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Wysiedlanie optantów^
K r a k ó w ,  fi sierpnia, 

(sn). W  traktacie pokojowym grecko-ture­
ckim, ostatnim z serji traktatów kładących 
koniec wojnie światowej, znalazło się posta­
nowienie tak bezwzględne i nieludzkie, że 
Wywołało ono uzasadnione oburzenie wśród 
ludzi z lokalnym konilikłem grecko-ture­
ckim nic wspólnego nie mających. Oto obie 
•wysokie strony kontraktujące" — jak brzmi 
■w tych wypadkach gwara dyplomalyc.na — 
Uznały za jedyne możliwe rozwiązanie od­
wiecznych sporów zupełne oczyszczenie swych 
krajów z mniejszości, należących do drugiej 
narodowości. Jednem pociągnięciem pióra 
•kazali dyplomaci, zasiadający przy zielonym 
•tole, setk i tysięcy swych ziomków na skraj­
ną nędzę, każąc im porzucić miejsca, gdzie 
od dziadów już oajedli, każąc im wyzbyć się 
majątków i o żebraczy m kiju szukać przy- 
1 «łku i chleba w nowej ojczyźnie. Podpisu­
jąc ten traktat w atmosferze rozognionej 
długotrwałemi walkami byli niewątpliwie ci 
dyplomaci przekonani, że działają <»Ja dobra 
swego narodu i że pobudki icli są jak naj­
szlachetniejsze. Wszak traktat ten uwalniał 
ich od „wroga w ew nęhznego", od wieczne­
go źródła niepokoju i zbliżał do ideału pań­
stwa jednonarodowego! O nieszczęściu, jakie 
tem samem zgotowali licznym rzes; om swych 
Romków, nie myśleli zapewne lub uważali 
*e za rzecz błabą w stosunku do osiągniętego 
afektu. Wszak miłość ojczyzny objawia się 
Najczęściej tylko w sposób negatywmy, nie­
nawiść do wroga jest silniejsza niż troska
* ziomka!

Niewątpliw4e między tą nowoczesną — 
choć barbarzyństwem swem odległe wieki 
przypominającą — wędrówką ludów a aktu­
alną sprawą wysiedlania optantów polskich
* niemieckich istnie ią duże lóżnice. Już choćby 
Co do rozii i<Vów. Tam wysiedlano po kilka-

tysięcy usób z obu stron, tu zaś chodzi — 
-^Iho —  o h.000 Polaków, wydalonych z Nie­
miec i ijO.Uk) Niemców, wydalonych z Polski.

i6®1 wysiedleń. O po­
ł c i u  się zupełnem obcego żywiołu żadne 

<k 1 aństw nit myśli, w każdym razie nie 
olska, w  której jeszcze kilkaset tysięcy 
■ emców pozostanie. Pobudki tych wysiedleń 

^  JItne, choć kto wie, czy ze stanowiska 
y«to ludzkiego bardziej pochwały godne, 

od względem prawnym sprawa jest zu- 
£ 'Uie w  porządku. Rok temu rozstrzygnął 

*iem  Sąd rozjemczy w Wiedniu wątpli- 
hia w j nikłe z niedość dokładnego brzmie- 
We °dpowiedniego postanowienia traktatu 
ąJ •••Iskiego, w ten sposób, że zarówno Pol­
ipa i®*5 i Ni1 mcy mają prawo obywateli, 
V v d o w a l i  na rzecz drugiego państwa, 
® iSnP w ** rminie do 1-go sierpnia b. r., 
j, J«*li posiadają nieruchomości —  do 1-go 
p o p a d a  b. r., względnie do 1-go lipoa J926. 
^prantów niemieckich pierwszej grupy jest — 
ńą br ło —  w Polsce około 20.000, zaś 
6.0^ , .  dalaze Brupy przypada po niespełna 
8 'Kg 0ri<̂ h- W  Niemczech natomiast było 

optantów połelrieh, niemal wyłącznie 
••ącyoi1 pierwszej grupy. Rowtray- 

"  ledeńskie mana było w  obu pań- 
dofe , **  roku, dotknięci niem mieli więc 
ków ®a zlikwidowanie swych mająt-

1 doheowojne opuszczenie kraju. Jak

długo jednak stosunki polsko niemieckie by; > 
znośne, liczono się z tem, że do przymusc 
wego w j Osiedlania przecież nie przyjdzie. — 
Ponadto zaś z Niemiec uspakajano optantów 
niemieckich, że w traktacie handlowym z Pol­
ską zabezpieczone ;m będzie prawo pozosta­
nia w Polsce tak, iż w rezultacie tylko zni­
koma ich ilość opuściła nas przed 1 sierpnia.

Tvmozfisem przyszedł znany zatarg gospo­
darczy z Niemcami z długim łańcuchem re- 
prtsalij i relorsyj, a zatarg ten niemało przy­
czynił się do bezwzględnego wykorzystania 
przez oba państwa praw, przyznanych im 
układem wiedeńskim. Niemieckie pisma ata­
kują z tego powodu rząd polski i przedsta­
wiając w jaskrawych barwach rozpaczliwe 
położenie optantów niemieckich, umieszczo­
nych przez Niemcy w obozie koncentracyj­
nym w Pile, usiłują przedstawić postępowa­
nie Polski jako akt barbarzyński. Zamilczają 
onfe jednak, że te saine zarządzenia wydali 
Niemcy względem optantów polskich i że 
oni sami zawinili j eśli optantów niemieckich 
wysiedla się teraz z Polski przymusowo, bo 
powstrzymywali ich poprzednio od wyjazdu 
To perfidne oczernianie Polski wobec opinji 
zagranicznej może nom istotnie zaszkodzić, 
jeśli nie postaramy się poinformować o praw­
dziwym stanie rzeczy zagimnicę, która tak 
mało i to głównie z niemieckich źródeł o nas 
wie. Ze i w tym wypadku zajęła ona stano­
wisko dla nas nieprzychylne, dowodzą głosy 
prasy francuskiej i to nawet pism sprzyjają­
cych Polsce. Oto naczelny redaktor „Malina" 
Henryk Juvenel, zajmując się kwestją wyda­
lenia optantów niemieckich z Polski, kończy 
swój ariykid jiow y: „Niema się co dziwić, 
że Niemcy z niecierpliwością oczekują dnia, 
w którym bęaą mogły zmienić granicę wscho­
dnią na swą korzyść" ([),

Takie osądzenie nas jest oczy wiście* błę­
dne. Jak zaznaczyliśmy, wysiedlanie eptan-

b M h w h  i.

łów jest tytko wykonaniem prą w uzpaoych 
i stwierdzonych rozstrzygnięciem prof. Ka- 
; kenbeeka i opartą na niem obustronną urno- 
,vą z 21 sierpnia 1924. Jeśli jednaK sprawę 
Lę oceniać będziemy me ze stanowiska czy­
sto prawniczego i nie ze stanowiska racji 
stanu, lecz ze stanowiska czysto ludzkiego, 
to czy nie będziemy musieh przyznać racji 
tygodnikowi niemieckiemu rL)as Tągebucb % 
który tak o tej sprawie pisze;

„Dlatego, że rządy tych państw (Polski 
i Niemiec) nie mogą porozumieć się, czy 
100 czy 200 tysięcy tonn węgla górnoślą­
skiego ma się wywieźć do Niemiec, 10, wzglę­
dnie 30 tysięcy t. zw. optantów musi być 
ku chwale ojczyzny wypędzonych z miejsca 
zamieszkania.

Co za beznadziejny zanik litości przejawia 
się w tem, że tyaiąoe osób niezainterosowa- 
nych w sporze: drobnych wieśniaków, rze­
mieślników, robotników, kupców, musi opu­
szczać dom, gospodarstwo, pracę i zarobek, 
8 b y  n ę d za  ich i  rozpacł. wytworzyła po­
trzebny „nacisk" na stronę przeciwną i skło­
niła ją do zmiany stanowiska. Ludzie, którzy 
z pobudek sentymentu optowali w Niemczech 
na rzecz Polski, a w  Polsce na rzeco. Nie­
miec, obecnie na znak wdzięczności ze stro­
ny wybranej przez siebie ojczyzny, zostają 
Wypędzeni z miejsca zamieszkania i pracyI 
Powstają nowe baraki, leją aię łzy, zjawia 
się głód i rozpacz. Bowiem jak długo syn­
dykat węglowy w Niemczech twierdzi, le  
nie potrzebuje górnośląskiego węgla i jak 
długo górnośląscy baronowie węglowi twier­
dzą, że muszą węgiel wytvozić do Niemiec, 
dziesiątki tysięcy biedaków musi się zmar­
nować. —  Wielka polityka może się liczyć 
z syndykatami i baronami węglowymi — 
z taklenii zaś drobiazgami jak życie i egzy­
stencja kilkudziesięciu tysięcy ludzi liczyć 
się jej nie wypada".

Poprawa kartu złotego zagranicą
Rzym. 5 8. PAT. Wczoraj kurs złotego w

prywatnych bankach rzymskich podniósł się
do wysokości 5 lir. 5 cent., t. zn. powrócił do
kursu z przed dni 10. Przed trzema dniami
kurs złotego był jeszcze lir. 4.70. Wczoraj w
prasie, przychylnej Niemcom ukazały się arty
kuły piszące o zachwianiu się złotego. Giełda
zaprzeczyła tym wymysłom faktami.

' * * *

Tylko chwilowe zachw’an*e się
Genewa. 5. 8. PAT. W  dłuższym wstępnym 

artykule „Journal de Geneve“ p. t. „Złoty i Po 
kój“ p, Wiliam Maltin zwraca uwagę na zna 
czenie tylko chwilowego, na szczęście, zahwia- 
nia się złotego. Przedstawiając szeroko prze­
bieg refoi my finansowej w Polsce, autor od­
daje hołd wielkim zasługom prezydenta mini­
strów Grabskiego, który w ciągu kilku mie­
sięcy wprowadził walutę najzupełniej zdrowia, 
stalą, opartą na złoci;. Oma wdając zmniejsze­
nie się zapasu dewiz, MalŁin oświadcza, że 
obawy te byłyby niepokojące, gdyby Polska była 
krajem wyłącznie jnzemysłowym, przyczem

stwierdza, ze Polska jest krajem bardzo do­
brze zorganizowanym pod względem ekonomi 
cznym, rozporządza bogactwami rolne mi i su- 
ruwcami i posiada własny przemysł przetwór­
czy. Tegoroczny deficyt bilansu płatniczego 
Polski przypisać należy złym urodzajom roku 
zeszłego. W r. b. urodzaje w Polsce są dosko­
nałe. W  zakończeniu autor stwierdza, że wzmo 
cnienie finansów Polski jest gwarancją poko­
ju europejskiego. Polska potrzebuje 1 redytów, 
kończy Maltin i musi utrzymać mocną wa­
lutę wbrew wszelkim trudnościom i  mane­
wrom.

Preliminarz budżetowy 
na sierpień

(Telefonem od tMhogo korespondenta?
Warszawa, 5. 8 (Sin). Preliminarz budżetowy o *  

niie&tSjC sierpień wykazuje w wydatkach 160-400.000 
zt, w d<x hod oh zaś 161,100.000 zk

iporaiiK  ilnj minii.
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Morderca Cechnowskiego przed sądem doraźnym
Wyrok ogłoszony bodzie dzisiaj.

Lwów, 5 8. Dziś o godzinie 10 rano rozpo­
czął się sąd doraźny przeciwko Naflalemu Bo- 
łwinowi oskarżonemu o skrytobójcze morder­
stwo dokonane na śp. Cechnowskim, b. wy­
wiadowcy policji politycznej,

W gmachu i przed gmachem sądu
Rozprawa doraźna odbywa się w gmachu 

sądu okręgowego przy ul. Batorego w małej 
sali, do której prowadzi osobne wejście przez 
specjalnie na czas sądu doraźnego otwartą trze 
cią bramę sądu. Wobec tego zarządzenia mala 
sala została zupełnie odłączona od innych ubi­
kacji i korytarzy sądowych. Nawet prokura- 
torowie i członkowie sądu nie mieli wstępu do 
tego korytarza. Gdy się chcieli przedostać do 
kancełarji prezydjalnej, znajdującej się obok ; 
małe j sałi, musieli zaopatrzyć się w specjalne i 
przepustki. Ze względu na szczupłość miejsca 
na sałi przeznaczono dla publiczności tylko 15 
bilełóiw. Jedynie dziennikarzy i osoby urzędo­
we wpuszczano. Ponieważ spodziewano się 
Wielkiego napływu publiczności, pragnącej do 
itać się pa salę oraz by zapobiec ewentualnym 
zaburzeniom, władze bezpieczeństwa . podjęły 
daleko idące środki ostrożności. Gmach sądo­
wy otoczon» gęstym kordonem policji, ponad­
to patrole policyjne krążyły po wszystkich uli­
cach sąsiadujących z gmachem sądowym.

Wchodzimy io gmachu sądowego. Przy 
Wejściu bardzo skrupulatna kontrola biletów 
wstępu i legitymacji osobistych. Przed woj- 
Aciem do sali rozpraw druga kontrola.

Godzina 10.
Punktualnie o godzinie 10 wprowadzono na 

salę oskarżonego w asystencji dwóch przedo- 
WP’ ków i  posterunkowych oraz dwóch dozor­
ców więzienia. Oskarżony Botwin wchodzi na 
salę krokiem chwiejnym. Zająwszy miejsce 
śmiało rozgląda się po sali, szukając . wido­
cznie znajomych.

Edwin
Boi win jest młodym chłopcem, niskiego 

wzrostu, o bujnej czuprynie zaczesanej do gó- 
. ry. Oczy głęboko osadzone. Ponury wyraz zbie 
dzonej twarzy. Kilka minut po 10 tej wchodzi 
na salę trybunał z radcą Malickim na czele. 
Przy stole prokuratorskim zajmuje miejsce 
prok. Sywulak, protokołuje aplikant dr Pio­
trowski. Jako obrobcy Botwina występują a- 
dwokaci Dr Axer i Dr Suchewicz.

Na wstępie osk. Botwin podaje swe genera­
lia: nazywam się Naftati Botwin, urodziłem 
się w lutym (dokładnej daty nie pamięta), w 
roku 1905 we wsi Ruda SieWka, pow. Ka­
mionka Strumiłowa. Jestem synem rytual­
nych małżonków Mojżesza Schiffeia i Krein- 
tfli Botwin. Jestem bezwyznaniowy, nie po­
czuwam się do żadnej narodowości. Stanu 
wolnego, bez majątku. Ukończył 3 klasy lu­
dowe. Obecnie mieszka przy matce wdowie 
na ulicy Słonecznej 18. Od czterech lat jest 
przykrawaczem szewskim.

W  tem miejscu przewodniczący oznajmia 
oskarżonemu, że obrony jego podjęli się adwo 
kaci Axer i Suhewicz, co oskarżony przyjmuje 
niskim ukłonem.

Zwięzłe oskarżenie ustne wnosi prok. Sywu­
lak. Osk Botwin obwiniony jest o skrytobój­
cze morderstwo z art. 134 i 135 ust. karnej, za­
grożone z art. 136 ust. karnej.

0  wgląd w akty
Oiir Dr Axer stawia wniosek na przerwanie 

rozprawy celem umożliwienia obionie porozu­
mienie się z oskarżonym. Nadto prosi dr Axer 
• oddanie obrońcom aktów sprawy do wglądu 
celem zorjentowania się. Mówca zwraca uwa­
gę. że dotychczasowa prak.yka sądów doraź-

(Telefonem od naszego korespondenta;
nych stale odmawiała obronie wglądu w akty 
danej sprawy, było jednak kilka wypadków, 
żc aldy udzielono obronie. Na podstawie tych 
precedensów obrońca prosi, by i dziś udzielo­
no obronie aktów. Mówca stwierdza, że usta­
wa karna uważa obronę za konieczną. Jeżeli 
obrona nie ma być tylko czczą formalnością i 
nie ma się ograniczać do asystowania bierne­
go przy rozprawie, musi się dać jej możność 
wyczerpania środków, by mogła spełnić swój 
ciężki obowiązek.

Prokurator sprzeciwia się.
Trybunał po naradzie postanowił przerwać 

rozprawę na 30 minut, by umożliwić obronie 
porozumienie się z oskarżonym, przyczem prze 
wodniezący ex praesidio udziela obronie akiów 
do wglądu.

Co zeznaje Botwin
Po przerwie zeznaje oskarżony. Zeznaje sto­

jąc, W  porównaniu z dwoma stojącymi przy 
nim policjantami wygląda jak dziecko. Zezna­
je cicho, dopiero później nabiera pewnej wer­
wy. Mówi spokojnie, bez cienia butności, a 
wyjąwszy chęć okrywania swych ewentual­
nych wspólników, zeznania jego czynią wra­
żenie otwartości i szczerości.

Opowdada wiec Botwin, jak w roku 1918 
ukończył 3 klasy ludow'e, jak natyclimjast 
musiał wziąć się do pracy, zarobkowej. Zrazu 
sprzedawał papierosy i bulki i w ten sposób 
pumagał rodzinie. Później wstąpił do zawodu 
jako przykrawacz szewski, W  roku 1923 wstą­
pił do związku zawodowego przemysłu skór­
nego, obecnie do niego nie należy, ponieważ 
związek ten został rozwiązany. W  połowie te­
goż roku wstąpił do partji komunistycznej. Na 
zapytanie przewodniczącego, czy wstąpił do 
partji pod wpływom agitacji czy też z własnej 
inicjatywy, Botwin nie umie dać odpowiedzi. 
O Cechnowskim słyszał już dawniej. O tem. 
że byl prowokatorem dowiedział się z pism.

Przew.. Cz} dlatego powziął pan plan za­
mordowania go?

Osk. Botwin Zamach wykonałam, bo mia­
łem rozkaz. Otrzymałem polecenie na piśmie 
za pośrednictwem pewnego ozłowdeka. Przeciw 
Ochnowskiemu jako człowiekowi nie miałem 
nic, występowałem tylko przeciw niemu jako 
prowokatorowi. Dalej oświadcza Botwin, że 
poczuwa się do winy tylko co do soby, t. zn., 
że zabił człowieka. Nie żałuje jednak, że zabił 
prowokatora. Procesem Jaegera nie intereso­
wał się. Nie interesował się też zeznaniami Ce­
cbnowskiego jako świadka. O pobycie Ge- 
chnowskiego we Lwowie dowiedział się z ga­
zet. Rozkaz zamordowania Cecłmowskiego o- 
trzymał w niedzielę. Ziazu zaczął go śledzić, 
ale nie znał go więc nie mógł go znaleźć. W  
poniedziałek pokazano mu go dopiero.

dokonał zamachu?Jak
W  dn iu  za m ord ow a n ia  czek ał na C ech n ow - 

sk iego ob ok  g m ach u  sądu. Gdy C ech n ow sk i
opuścił budynek sądowy, postępował za nim 
w odległości 10 do 15 kroków. Gdy C. wszedł 
w ul. Trybunalską, Botwin przyspieszył kro­
ku. Gdy był w odległości 5 kroków od C. dał 
trzy strzały, z których dwa były celne. Ce­
chnowski upadł na miejscu. Potem przeniesio­
no go do bramy, gdzie wnet wyzionął ducha.

Skrucha - co do osoby
Przew.: Czy pan żałuje swego czynu?
Osk. Botwin: Co do osoby bardzo żałuję. 

Zwłaszcza żony i dzieci. Co do prowokacji je­
dnak, nie.

Na pytanie jednego z wotantów', co skłoniło 
go do wstąpienia do partji komunistycznej, 
Botwin odpowiada:

— Praktyka codziennego życia. Ponadto czy 
tałem gazety i broszury agitacyjne.

Nędza i głód

Dalej zaprzecza Botwin, jakoby otrzymał 
jnk:eś subsydja od partji komunistycznej.

Wotant Angielski: Kto uwiadomił pana o 
postanowieniu zamordowania Cechnowskiego^

Osk. Botwin: Dowiedziałem się od jednego 
człowieka, którego nie znałem osobiście. Za 
pośrednictwem hasła zetknąłem się z n;m. Po­
wodem rozkazu było to, że Cechnowski byl 
prowokatorem i zdrajcą sprawy robotniczej

Wolant Angielski: Co rozumie pan pod sło 
wem prowokator?

Osk. Botwin: Jest to człowiek, który wkra­
da się do partji komunistycznej, która jest 
nielegalna, śc iąga na siebie wpływ, a potem 
donosi policji, aby zarobić pieniądze. Przytem 
przyciąga innych do siebie.

Wotant Angielski; Dlaczego na pana pad! 
wybór?

Osk. Botwin: Nie wiem.

Tajemniczy nieznajomy
Dalej zeznaje Botwin, że nieznany mu oso­

bnik instruował go w używaniu broni, przy­
czem wręczył mu rewolwer.

Prok.: Jakim sposobem poznał pan tego czło
wieka?

Osk. Botwin: Człowieka tego przedstawił mi 
towarzysz partyjny. Kim jest, uie wiem Zna­
lem go od roku. Wogóle nazwisk nam nie po­
dawano.

Prok.: Czy był to stary czy młody, Żyd czy
katolik?

Osk. Botwin: Czy Żyd czy katolik, nie 
wiem; w Każdym razip rozmawialiśmy po pol­
sku.

Prok.; Czy pozostawał pan w kontakcie z
Warszawą? Czy wie pan, że w dniu zamachu 
przyszło z Warszawy pod adresem pańskim 
798 złotych?

Osk. Potwin: Nie wił m.
W  leni miejscu obr. dr Suhewicz stwierdza, 

że prokurator czyni użytek z aktów policyj­
nych, których nie doręczono obronie. Akt ten i 
został wyłączony z aktów, które dano obronie 
do wglądu. Mnwca domaga się, by i ten akt 
policyjny dnao obronie do przeglądnięcia.

Trybunał odmawia.

Obr. Dr Axer (do oskarżonego): Niech pan 
poda bliższe daty o swej osobie.

Osk. Botwin podaje, że był ósmem dziec­
kiem matki. Ojca nie znał, gdyż umarł kiedy 
Butwin liczył dwa lata. rako dziecko choro­
wał dużo. Do siódmego roku życia nie umiał 
chodzić i dlatego nie mógł uczęszczać do szko­
ły. Do pierwszej klasy zapisano go, kiedy li­
czył już jedenasty rok życia. Rodzina żvia w 
skrajnej nędzy. Żyliśmy — mówi Botwin — 
tylko dniem dzisiejszym. Co bedzie jutro nic 
wiedziało się.

Br. Axer: Na co umarł ojciec?
Osk. Botwihj Nie wiem.
Dr. Axer: Głodował pan wiec?
Osk. Botv m: Tak. Musiałem ciężko praco­

wać na życie moje i rodziny.
Obr. Dr Axer; Skąd pan wie, że Cechnowski 

nie był wywiadowcą?
Osk. Botwin: Czytałem w „Chwili" zezna­

nia Piątkiewicza na procesie Jaegera. Piątkie- 
wicz powiedział, że Cechnowski nie był wy­
wiadowcą. Nie chciałem zamordować Piątkie­
wicza, gdyż jest on urzędnikiem policyjnym, 
Cechnowski zaś był zdrajcą i kopał dołki pod 
robotnikami.

Bo sypał Panczyszyna
Obr. Dr Axer: Pan powiedział na policji, i i  

dlatego pan popełnił czyn, ponieważ Cechnow 
ski był Tym, który wsypał Bagińskiego i W ie­
czorkiewicza i dlatego, że sypał P«uiczy»zma.

Osk. Botwin: No bo też sypał. 
Obr. Dr. Axer: że on sypał, to wiemy. Czy
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Rząd dążyć będzie do ograniczenia importu
WjrwiMl „Nowago Dziennika** z dyr. Kauzikiam.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa. 5. 8 (Sin.) Korespondent Wasz roz­

mawiał dziś na temat sytuacji finansowej z dyrek­
torem departamonfu prezydjalnego w min. skarbu 
p. Knuzikiem. P. Kauzik oświadczył m. in.:

— Syliiacja na rynkach zagranicznych poprawi­
ła się znacznie. Kurs złotego w  stosunku do dolara 
notują 5.30. Następuje stopniowo Ulga. Jeżeli je- 
d.lak na rynku wewnętrznym zaznacza się silne po­
szukiwanie dolarów to dzieje się to tytko' przez te 
osoby, którym Bank Polski ze względów zasadni 
czych, szczególnie ze względu na charakter ich im­
portu tych dolarów im dać nie chce.

C > się ty cły  banków, które dokonyw ały OperaCyj 
spekulacyjnych , to 1 tu rząd nie będzie ingerow ał, 
Widzi bowiem  infte sposoby przeciwdziałania złemu 
przez zdrowe nasycenie rynku.

Import doszedł u nas do rozmiarów koniecznych. 
Dziś dopiero zgl>sił się w  ministerstwie jegomość,

który chce importować winogrona za 150 ty?, do- g 
larów ! Rząd jednak będzie zwalczał ostro tego ro­
dzaju prośby, a popierać będzie tylko import stt- 
rowCa do przetworów dokonywanych na miejscu’.

Jeżeli z wyników wojny celnej pomiędzy Polską 
a Niemcami inne państwa ciągnąć Zaczną zySlti na 
imporcie, rząd polski zażąda umożliwienia ekspor­
tu z Polski jako ekwiwalentu za import z krajów  
Wskazanych. W  tej mierze poczynił już rząd' odpo­
wiednie kroki.

Rząd żywi nadzieję — zakończył dvf. Kaużik — 
że wydane Zarządzenia me będą tylko nowymi ogól­
nikami. Zarządzenia te są tylko Sur rwszem Stoło­
waniem istniejących przepisów. rPzyczyidą się oh« 
do uzdrowienia rynku. Nie ulęga Wątpliwości, że 
jeszcze w ciągu tego tygodnia nastąpi silne odprę­
żenie.

rmt

Hafrgo pan poptlnil swój ezyn? Czy tńów U 
pan o lem na pojicji? 

0*k. Botwin: Tak, powiedziałem. 
Obi*. J)r. Aier: Czy wiedział pan co pana 

tfeeka? 
Osk. Botwin: Wiedziałem.
Prok.r Co wiec pana skłoniło do popełnienia 

2brodni?
Osk. Botwin; Hotior partyjny. Tak mi ka­

zano.
Obr. Dr. Axer; A więc karność partyjna?
Osk. Botwin: Tak.
Na tein Ukończono przesłuchanie oskarżone­

go, pocZem przesunęło się przed sądem 6 do 8 
•wiadUwń którzy podali bliższe szczegóły do- 
lyeaąee zamordowania Cechnow skiego. Popo­
łudniu zakończyło się postępowanie dowodo­
we, poczem przemawiały strony.
' Obrońcy w przemówieniach swych wykazy­
wali. te opinja publiczna, która znalazła wy- 
taz W praise, zgodnie potępiła czyn Bótwina, 
Cr jednak Botwin dokonał czynu z pobudek 
Ideowych i dlatego powinien sadzić sprawę 
trybunał przysięgłych a nie sąd doraźny. — 
Obrońcy wskazywali więc na konieczność 
przekazania sprawy trybunałowi zwyczajne­
mu.

O godzinie 6.30 przewodniczący zamknął roz 
prawę zapowiadając, że wyrok ogłoszony bę­
dzie jutro o godzinie 10 rano.

Brednie bolszewickiego pisma 
o porozumienia polsko-źyd.
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 5. 8 (Sin). „Izwiestja“ z dnia 26 lip- 
zamieszczaj i korespondencję z Warszawy, po­

świeconą kw esłji żydowskiej w Polsce. Autor, na­
w iązując do rokowań pomiędzy rządem polskim a 
Kołem ZydowsL.em twierdzi, że Żydzi mają odgry­
wać rolę prowokatorów (!) a nadto mają wpłynąć 
Ba bankierów amerykańskich by udzielili Polsce po­
życzki celem  uratowania polskiej waluty, która le­
dwie dysze. W  zwwiązku z tern ma W yjechać w ślad 
Za min. Skrzyńskim do Ameryki prezes Koła Ży­
dowskiego poseł Reich, którego zadaniem będzie 
p -'tawienie okropnego położenia Żydów  w Pol- 
•CC w róiow em  świetle.

Odbudowa kresów
Warszawa, 5. 8 PAT. W  ipcezydj.jm Radv Mini- 

Strów odbyła się dziś konferencja pod przewodnic­
twem ministra Raczkiewicza, w sprawie odbudowy 
Województw wschodnich. Komerencja rozważała do 
tychczasowe Wynik odbudowy, kweslję dostarczenia 
budulca dla teTi.now zniszczonych, z obszarów da­
lej położonych oraz sprawę ewentualnej pomocy 
kredytowej dl- cegielni, powstających na terenach 
Zniszczonych wobec zauważoneg< > tam braku cegiy 
priy mocno rozwijającym się ruchu budowlanym.

M i i mtiati nkinwith
P aryż, 5. 8 PAT. Ministerstwo Spraw Zagranicz­

nych zaprzecza podanym w  depeszy , Marina" in­
form acjom  »  m ik a c h  pokojowych, jakie Francja 
I H zpanja miały rzekomo wspólnie ustalić i przed­
stawić Abd- el- Kr im owi. W  Szczególności mylne są 
i i  formacje, o ile chodzi o granicę strefy francu­
skiej i hiszpańskiej Marokka, oraz strefy Tangeru. 
Nadto zaś zaznaczyć należy, że Abd- el- Krim, któ- 

/.a pośrednictwem ajen-tów prasowych wyraził 
Pragnienie zaprzestania akcji zbrojnej, został jeszcze 
16 izb. m. powiadomiony, że skoro tylko ujawni Za­
miar rozpoczęcia rokowań pokojow ych, będą mu 
*®krnunikoWane warunki pokojowe. Abd- ej- Krim 
do tej pory j-dnakl,; unikał wejścia w porozumie- 
ni" z delegatami Francji i Fliszpanji, upoważniony 
.mi to poinformowania go o warunkach, r-a jakich 
h^nże być zawarty pokój.

(Depeszę -M alina" 0  warunkach pokojowych 
"k n eu d  o bii-zpantiLich podajemy na stronie 7-:nej.

I

Amnestia Hmdlenbarga
81 1  P A T , KoUUsją prawnicza parlaTńełlfu 

lnotH ityh 4&eia} pierwsze czytanie amnestji t. zW.
‘ S n iw W g s .  VonkWerts dowiaduje dę, że 

«hejńłnje W9*ystkie przestępstwa pełi- 
■T“*nc i  wynikłe t  pobudek połi tyczmy eh i  niepo- 
łHyatnych zaś przestępstw tytko popełnione ż nędzy

P tżtiM  i i .  Wm 1 ta m a
Nowy Jork. 5. 8. PAT. „Council on Foreign 

Relacion“ wydał wczoraj na cześć miulstia 
Skrzyńskiego pożegnalny obiad, na którjm obe 
cni byli wybitni przedstawiciele dyplomacji, 
świata bankowego, i prawniczego. Minister 
Skrzyński w pożegnalnej mowie zcharaktery- 
zował w ogólnych zarysach tendencje rozwo­
jowe Polski i jej dążność do utrwalenia ustro­
ju demokratycznego, równie oddalonego od re­
akcji jak i od skrajnego radykalizmu i do ode­
grania w Europie roli czynnika pokojowego. 
Następnie minister odpowiadał na pytania do­
tyczące różnych spraw bieżących, zwłaszcza w 
sprawie wydalania optantów niemieckich, wy 
kazujac, że Polska postąpiła zgodnie z prawem 
międzynarudowem i podpisanemi konwencja­
mi

Minw Slums Mtttw
Londyn, 5. 8 PAT. Otwarto tu wczoraj IX. Mię­

dzynarodowy Kongres Kryminologiczny. Otwarcia 
kongresu dokonał Sir WilJjam Jpynson Hicks, se­
kretarz stanu do spraw wewnętrznych. W  wygłoszo 
nem przemówieniu minister podkreślił olbrzymią 
różnicę tka lepsze w traktowaniu więźniów w prze­
szłości i w  diniu dzisiejszym. Następnie Hioks pi wy­
toczył szereg Cyl’r, stwierdzających znaczne zmniej­
szenie się przestępczości w  Anglji, kiedy bowiem 
przed 50 lały w  więzieniach londyńskich zamknię­
tych było oknlo 20.003 skazanych na ciężkie robo 
ty. obecnie ta kaiegorja przestępców liczy zaledwie
1.600 esób. Przed 50 lalv istniało 113 więzień zwy­
kłych i 13 ciężkich, obecnie zaś jesl zaledwie 31 
więzień pierwszego i 4 więzienia drugiego typu. 
Ten pomyślny sian rzeczy minister przypisuje ogól­
nemu rozwojowi etycznemu oraz wychowawczemu 
działaniu prawa. Zadaniem więziennictwa w Anglji 
jest mełylko wymierzanie kary, aby Czynić zadość 
sprawiedliwości lecz także umożliwiać przestęp­
com rehabilitację i pow rót do normalnego życia na- 
rówhi z ogółi m o<nyWateli.

Odr? też wzbiera gwałtownie
Wroniaw, 5. 8 PAT. Ustawiczne deszcze, trwające 

przez całą niedzielę i poniedziałek wpłynęły na zna­
czne podniesienie się poziomu wody na Odr Ze. Po­
rtom wody w rzece od  poniedziałku do dzisiaj pod­
niósł się z 1‘27 m do 6‘6 m

INSTRUKCJE W  SPRAWIE EWAKUACJI 
ZAGŁĘBIA. ,

Pnryż, 5. 8 PAT. Konferencja ambasadorów po­
stanowiła powierzyć specjalnemu międzysojuszni­
czemu komitetowi wojskowemu opracowanie instruk 
cyj dla wojskowych władz okupacyjnych w Niem­
czech w sprawie ewakuacji DueSSeldoTfu Duisburga 
Ruhroriu.

— Z POWODU PRZERWANIA UNJI TE­
LEFONICZNEJ z Wiedniem nie otrzymali­
śmy wczoraj notowań giełdy wiedeńskiej i de- 

' pesz uaszegu wiedeńskiego koćeipondenia (D).

KRONIKA POLITYCZNA.

ak Mussdlim iattrpretcji 
pwjęcie • H woIatLci?

W ybory administracyjne w  Palermo, ja to  pfztr 
gląd próbny sił faszyzmu w  prowincjach potndnło 
wych W łoch, pochłaniają niem-a1 catkowiOU uwa­
gę praSy rzymskiej. W obec uchwalenia prZez par 
lament kilku praw, krępujących w olność prasy i su 
mienia urzędników państwowych. apoSyCja WaJcay 
pod hasłem obrony WOlnośCi. MuSsdfmi Zabrał rów  
nłeż głos w tym sporze 1 tla zebraniu przedstawi­
cieli syndykatów rolniczych w pałacu Chigi W Me- 
djolanie, w ygłosił dłuższe przemówienie, w któ- 
rem w następujący sposób diafafcteryztijj we&ttg 
„Corriere Dell-a f>era“ swoje pojęcie wolności:

, Musimy zW iócić uwagę na pfoWenłaty, lrtófir 
od w ieków  czekają Ho rozstrzygnięcie We W L  
»zoCh. Są tó problematy wolności, ale „wofaaacł" 
prawdziwej, itie metafizj Czaiej, która ntg/dy nie ł- 
stnieje i istnieć nie będzie. Watka o „zbatof* jest 
synonimem wolności i untesałeżeJenka iWfcotłi od  oU 
Cego „Chleba"; walka przeciwko bagnom jeSt Syizó 
iun.dn uwoilnieinia milj-onow liiarmśt t w e Wh>* 
szech od tnalirji. Rząd fa^-ystoWSkt przfw rdrii 
W łochom  najWażniejszo swobody: wolinit Sć praCy i  
posiadania; w olność oddstw auta naieżt.ej cmoi B ogu 
i doceniania Jego darów i ofiar. FeesZyZffl dsł tek 
W łochom  wolność świadomych dąizń, Aby Stać akf 
silnym narodem. Nie dal ton tyłkor im to o k i  detfta-
gogji"-

Wiadomości xt świata
G A ZY  TRUJĄCE DO W A L K I Z  BANDYTAM I.

Najbardziej zabójczym ze wszystkich "wynalezio­
nych podlczas ubiegłej wojny światowej gazów STU 
jących jest LeWizyt. N»e był ten gaz ani razu uży­
ty w czasie wojny, obecnie jednak został zosŁoBowi 
ny do walki z włamywaczami dlo ka> Lulu tWvyclL 
PrzLd diwoma tygodniami wytropił Lewi/yt bandy­
tów, którzyl wtargnęli dlo Baraku MtaSZCZ&BSki«go 
w  Ehiorze -— stanie Indiana w Ameryce, zmnisra- 
jąc ich do uciecrki, zanim zdołali dokonać rabuo- 
ku. Gaz ten został wynaleziony przez pnof Lee Le­
wis, byłego szefa Wydziału gazowego _rnvji MBt 
rykańskiej we Francji, oneciJe członka uniwersyte­
tu w Ev ans lun. RonIst twa wyn-iiazku jest tl tytDana 
w tajemnicy, lecz pewną ilość gwni rząd oddał nm 
Cele przemysłu. Firma inżynierska w Chicaga urzĄ 
deiła instalację gazu LeWizytcęregio w podtteeflfocti 
banku w  Elnora. Napełniono tym gazem naczynie 
ze szkła bardzo delikatnego. . tóre się tłucze o d  ruq 
lżejszego uderzenia. Bandvci starając Się tstWJTZJĆ 
zatrzask kasy, wpuścili gaz, który ich momentalnie 
zmusił d o  ucieczki z banku, gdzie zdążyli zabrać 
jedynie garść drobnej monety. NaCzj-nia z  da
Zijutrz znowu ZObtały ustawiot»e w  kafike.

W  LU W R ZE  SK RADZIO N Y TYCJAN. W dO ag 
dziennika hawbńskiego „La NoChe" obraz Tyojaaa 
9r radzi on y W Muzeum Luwru w Partito, a Mający 
wartość 2 miljoftów ftolików OttnalaiZl aię yf M k  
tejazych siitadaCłi kotnory Celnej. Obrak ten i-apio 
ny był przez jakiegoś HołanćLzyna. aodtal judnak 
przez władze tamtej'*™ zafi«kW«*rowwiy aż de u- 
kończenia dochcudzeń Konsul f* smowafc. w  Saatjage 
Zareklamował obraz ten w  imieniu rządu tr(uoCWskł« 
go, do którego należy a-rydzieło TycjWka.

Cracovia • Yienna
Cratovia—Yienna 2:2 (11). Bliższe sJffftWo- 

zda^ie w jutrzejszym oume-m.
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Na marginesie procesu lwowskiego
Sędzia śledczy,Ratka opro­

wadzeniu śledztwa
Jedno z żydowskich pism warszawskich ogłasza 

rozmowę swego współpracownika z sędzią śled­
czym Rutką, przeciwko któremu w ytoczono —  jak 
■wiadomo — w czasie procesu Cały szereg zarzutów. 
W śród  tych którzy stawiali zarzuty .sędziemu Rut 
Ce, znalazł się rówmeż inspektor warszawskiej poli 
Cji politycznej i delegat Ministerstwa spraw we­
wnętrznych p. Pią,tkiewicz. Korespondent pisma 
tw rócił się do p. Ratki z prośbą, by wyraził swoje 
ziarnie o  zarzutach, które mu się czyni:

P. Rutka nie chciał poruszać w rozmowie róż­
nych szczegółów, ponieważ ma stanąć prze.il so­
dem w  charakterze świadka. Mimo to jednak udzie 
lił odpowiedzi na szereg p-j tań.

Co pan może, panie sędzio, powiedzieć o  tak do­
brze już znanych protokołach śledztwa obecnego 
p n o o su ?  —  brzmiało pierwsze pytanie dziennika­
rza. P. Rutka odpowiedział:

—  Biorę na Skibie zupełną odpowiedzialność za 
DroŁOkoły. Nie chcę obecnie wdawać się w szczegó­
ły, na które wsfcażę W sądzie. Jednakowoż dilu 
mnie jest ta sprawa zupełnie jasna.

—  Parnie sędzio, możemy nie wierzyć np. oskar­
żonym, lub nuektórym świadkom, lecz wszak urzę- 
dnjk Ministerstwa, jak inspektor PiątkiewiCz. wska­
zuje, że traktowano go w czajsie przesłuchania w  
Śledztwie, jak Oskarżonego, a nie jak świadka. Jak 
iwożmw sebie to wytłumaczyć?

—  Badałem jx P i ątkie wieża — brzmiała odpo­
wiedź sęd^ego Rutki, wyłącznie, jako. świadka. 
iPrOttkÓł jetst -estaiwiony na formularzu, przeznaczo 
Bym dla ŚWictJków. Prawdr, zadawałem mu ca?v 
Stsereg pytań, które były dla mnie ważne, porówny 
w*Łt"iLl jego odpowiedzi z zeznaniami innych świad 
ków, posługując się materjałem informacyjnym, któ 
ty  mi dostawiono (z lwowskiej Policji Politycz­
nej — Red.). Wykazałem p. Piątkiewiczowi, że je- 
WO .koncepcja" jest nieszczególnie „szczęśliwa". 
Wcde to uczyniło na n»m wrażeni" że odrfbszę Sdę 
d s  niego, jar do oskarżonego.

—  O  pańskiej „koncepcji" —  rzekł dziennikarz 
— aJySzy a*ę również od Czasu d o  czasu nieszeze- 
BÓfcwe ^ îzczęśflfijwe" wieści. Np. a-diwOWart B romb erg 
ifflfcafiBał, Że już w czarne procesu Steigera nie chciał 
|mn zbytnio interesować się Stefanem Pańczyszy- 
Ben, uważają-', że udowodni ,no jego „alibi" i że 
w  dniu zamachu na Prezydenta był w  miasteczku 
MćkLilCzyn, daleko od  Lwowa.

|P. Sodtfa oświadczył na *o: '
i—  Tego ja nie powiedziałem.
—  iP. Ikr. B*vnberg oświadczył tak przed są­

dem, wskazując przytem w  jakich okoliczno- 
Śdw h pan mu to powiedział.

pcmoWnie Stwierdzić — odipowiąda p. 
że nie wykazywałem nigdy alibi Pańczy- 

w kierunku Mikluczyna. Nie mogłem więc 
mówić o tem Dr. Rrombergowi, czy innej „.sobie.

iW ktońcu rozmowy podkreślił dziennikarz, że ze 
W&zySltLion stron występuje się z  dowodami prze- 
ttw  dtfalalnośc p. Rutki i że nawet wniesiono in­
terpelację W jego  sprawie w Sejmie. Ostatnia wia­
dom ość uczyniła na p. Rutce silne wrażenie. P. 
Ratka pożegnał się szybko, odm aw iając dalszych 
odpowiedzi.

Wrażenia ze sali sądowej
„H ajom " podaje Szereg wrażeń ze sali sądowej 

•w pro ;esie lwowskim. Poniżej przytaczamy kilka 
wydmków:

„Zeznania świadka dr. Broniib rga (jednego z  o- 
troń ców  Słeige/ra) zdziwiły wszystkich stuch-aczy 
te  względu na rzucenie jednej myśli, której nikt 
Uóe m ógł pojąć P. Rromberg opowiadał, że wiado 
m ość o  ujęciu Pańczyszyna uczyniła na nim złe 
wrażenie, ponieważ, jako obrońca Steigera, uważał 
Że fakt tan utrudni mu obronę Steigera. A przyozy 
®ą tego było mniemanie, że te koła, które wyko 
Bały samach, będą m ogły znaleść kłamliwych 
świadków, którzy widzieli Steigera na miejscu za­
machu. Jeśłi dotąd —  d rtłał dr. Rrom berg —  w 
Cza&re procesu Steigera był przeciw niemu tylko 
jeden świadek, można się obawiać, że po ujęciu Pań 
CaySzyna liczba świadków tego rodzaju zwiększy sdę 
Ludzie, którzy wykonują zamach na Prezydenta 
nie mają skrupułów, składając kłamliwe zeznania. 
Z  powodu tych obaw. w iadom ość o ujęciu Pańczy 
Sfyna nie sprawiła mu radości
: Słowa te wydawały się większości słuchaczy Co 
najmniej <W" rteuni leOz któż zrozumie tajniki ju- 
łysprudencji..

W iele wag: przypisuje się uwadze dr. Bromber- 
Jpi razu c  wotigo w rozm owie z sędzią Rutką

słyszał od niego, że podejrzenie PańczySzyna odpa 
da z powodu wykazania jego alibi, tzn., że okazało 
się, iż w dniu 5 Września znajdował się Pańczy- 
szyn w MikuliCZynie. Jaik wiadomo, wykazano obe­
cnie nowe „alibi" Pańczyszyna, mianowicie, że znaj 
dował się przez cały dzień w domu i spał g łębo­
kim snem...

Niemiły gość z Warszawy
W  koiach sądowych We Lwowie wywarła przy­

kre wrażenie wiadomość, że prokurator Kowalew­

ski, który zwrócił się do Trybunału z prośbą, o  u* 
dzielenie mu miejsca poza fotelami ^ędziowskieani 
na sali sądowej podczas procesu Jaegera i foW 
otrzymał odmowną odpowiedź.

Prok. Kowalewski musiał wobec tego prosić Ot 
karlę wstępu do sądu i znalazł miejsce na sali
wśród publiczności.

Również komunikują, że prok. KoWalewski I 
otrzymał do dyspozycji ani jednego sędziego lub im 
rzędinika, którzyby go informowali

Informacje swe prok. Kowalewski czerpie od  
inspektorów policji warszawskiej, bawiących WS 
Lwowie

Jak mówią sprawozdanie prok. Kt/Walew ritfegd 
nie bedzie przychylne dla sądu lwowskiego.

14,830.832 Żydów na całej kuli ziemskiej
W  ostatnim zeszycie czasopisma „Bliitter" fur 

D em ograpbie', .Slatistik umd Wirlschaftskunde bei 
•Tuden", zamieszczona zoislała praCa znanego staty­
styka żydowskiego Jakóba Leszczyńskiego, doty­
cząca ogólnej liczby Żydów na całej kuli ziemskiej. 
Praca p. Leszczyńskiego opiera się na danych sta- 
lyslyczllych Według spisów ludności, dokonanych 
w ostatnich lalach powojennych. Podług tych spi­
sów ogólna liczba Żydów w  rozmaitych krajach i 
poszczególny cli Częściach świata przedstawia się, 
jak następuje: (Cyfry podane w  nawiasach oznacza 
ją rok spisu ludności oraz stosunek procentowy 
(lo ogółu ludności):

Europa: Polska (1921) — 2,829.456 (10,4 proc.);
Rosja europejska (1920) —- 2,626.667 (2.8 piroc.);
Ukraina (1920) —  1,772.479 (6,9 proc.); Rumunja
(1919) _  834,344 (4 8 proc.); Niemcy (19l9) —
575.000 (1 proc); W ęgry (1920) — 473.310 (2,8 proc, 
Czechosłowacja (1921) — 354,342 (2,6 proc.); An- 
glja i Irlandja (1921) 286,000 (07 proc.); Austrja
(1923) — 300.000 (4.0 p r o c j ;  Litwa (1923) _  155,126 
(7,6 proc.); Francja (1921) — 150.000 (0,4 proc.);
nolamdja (1920) — 115,229 (1,7 proc.); Grecja
(1920) — 110,000 (2,2 proc. Łotwa (1920) — 79.641 
(5 proc.), Turcja europejska (1922) — 85.000 (4,5 
proc.'): Jufiosławja (1921) — 64,221 (05 proc.); Bel 
gja (1120) —  50,000 (0,7 p ro c ); Rułgarja (1.920) —
45,600 (0,9' proc.) i W łochy (1921)^45.000 (0,1 pro­
cent); Szwajcarja (1920) — 20,955 (0,5 paoc.); Sziwe 
cja (1920) —  6474 (0,1 proc.); Daraja (1921) — 
5.924 (0,2 proc.); Estonja (1922) — 4,639 (0 4 proc.); 
Hiszpanja (1919) — 4,000 (002 procent); Gdańsk
(1919) —  4.000 (0.1 proc.); Portugalja (1920) —
2.000 (0 03 proc.); Fifcandja (1320) — 1618 (.0 05 
proc.); Norwegja (1920) — 1 157 (0,05 proc.); Gibml 
tar (1921) —  1,300 (7.6 proc.) i Louxemburg (1922) 
1,270 (0,5 proc.).

A zja: Rosja azjatycka (1920) — 170,813 (0,5 nroC); 
ć '-•berja (1920) —  32,731 (0,4 proc); Turkestan
(1920) — 20,000 (0,8 proc.); Kaukaz (1920) — 
58.082 (0,3 pfnC.); Republika Dalekiego W schodu

DROBNE W IADOM OŚCI ŻY D O W SK IE .
SIR ALFRED MOND W  FRANKFURCIE.

Sir A>fred Mond, b. minister pracy w ganine- 
cie Lloyd George‘a, znany również ze swej 
działalności sjonislycznej, przybył do Frank­
furtu nad Menem. We Franklurcie podda się 
sir Alfred Mond operacji.

ULICA IMIENIEM F 4THENAU‘A W LIP­
SKU. Rada miejska w Lipsku postanowiła na 
ostatniem swem posiedzeniu nazwać z dniem 
1-go stycznia 1926 roku obecną „Bahnhofstras 
se“ ulicą Waltera. Rathenau‘a.

ZA T A R G  M IĘD ZY A R ABA M I, A  RO BO TN I­
K AM I ŻYDOW SKIM I. Palestyński dziennik robot 
niczy „Dawar" donosi, że grupa złożona z 10 Ara 
bów, napadła na robotników żydowskich, zatrudnio 
nych przy robotach budowlanych towarzystwa 
„Bejt W egan". Jeden z robotników żydowskich od­
niósł liczne rany. Napad Arabów  odparto.

W Y S T A W A  BLISKIEGO WSCHODU W  P A L E ­
STYNIE. Czynione są gorączkow e przygotowania 
do otwarcia wystawy Bliskiego W schodu w Pale­
stynie. Wystawa mieścić się będzie w  Tel-Awiwie. 
Codziennie nadchodzą ze wszystkich krańców kra­
ju liczne eksponaty dlla wystawy.

W ZRO ST RUCHU BUDOW LANEGO W  HAJ-
FIE. W edług danych statystycznych ogłoszonych 
przez municypalność miejską w llajfie. w ciągu o- 
slatnich trzech miesięcy br. wybudowano w mieście 
170 domów. Z tej liczby 72 jest. w łasnością Ara- 
hów, a 98 należy d o  właścicieli żydów: kich. W  osia 
tuich trzech miesiącach 1924 roku wybudowano w  
Hajfie 66 nowych dolnów. z tej liczby 52 arabskich 
i 14 żydowskich.

W porównaniu r. rokiem ubiegłym liczba' domów 
arabskich powiększyła się o  38 procent, gdy liczba 
żydowskich domów wzrosła o 60 procent

(1921) 60,000 (3,8 p ro c ); Mesopotamja (1920) —*
87,488 (3,1 proc.); Palesiyna (1922) —  83.794 (41,1 
proc.); Turcja azjatycka (1922) — 70.000 f0,P proc.);) 
Persja (1922) -  55.000 (0,7 proc.;, Syi>a i Liba- 
non (1922) — 35.000 (1 proc.); Arabja (1920 —. 
5 000 (0,5 proc.); i Indje (1921) — 2".788; Sucha­
ra i Chiwa (1920) — 20,000 (0,6 proc.); i Afg u»- 
stan (1922) —  18,000 (0,8 proc.); Chiny i Japonjat
(1920) — 6,000; Aden i Porim (1921) — 3.749 (0 8  
proCmt).

Afryka: Angielska Afryka południowa (1921)  i
G2.1U3 (0,8 proc.); Transwaal (1921) — 33,515 (1,6 
proc); Capland (1921) —  21.242 (08 proc.); Maro­
ko francuskie (1919) — 84.302 (1,6 proc.); M irakó 
hiszpańskie (1922) — 18.000 (3 procent); A lgier
(1921) —  73.967 (1,8 proc.); Egipt (1917 —  59 5811 
(0,5 p roc.;; Abilynja (1920) —  50,000 (0,5 p i^c.); 
Tunis (1921) — 47.621 —  (2,8 proc.), TripoMs (1918X 
—  18.060 (2,4 proc.) i Tanger (1922' — 12,000 24 proc

Ameryka: St. Zjednoczone (1920) — 3.600.00'J (3 
p io c .); Meksyk (1921 — 20.000 (01 proc.,; Kuba
(1922) —  5,C(X) (0,2 p roc.); Chili (1920) — 3,300
(0,1 proc.); BraZylja (192bj _  27,000 (0,1 proc.); A r 
gentyna (1921) — luO.OOO (1,4 proc.j; Kanada (1921)j 
-0,000 (01 proc.); Suryman i Kurakao (1921) —
1,343 (0,7 proc.); Jamajka (1921) — 1,250 (0,1 p ftc .)

Auatralja: Nowa Walja południowa (19219 —
10.150 (0.5 p ro -.) ; Wiktorju ,1921; —  7,677 (0,5
proc.); Nowa Zelandia (1921) — 2,380 (0,2 proc.);'
Auslralja ZarhoJnia (1921) — 1,919 (0,6 prvc.)i
Queensland (1921) —  1.003 , 0,1 proc.); Austraija 
j jiud/i 1 owa (1921) — 743 (0,2 proc.); Tasmanja
(1921) — 130 (0-1 proc.).

Liczba Żydów na całej kuli ziemskiej wynosi we 
dług ostatnich spisów ludności 14.163,542 Co sta­
nowi jeden procent ogółu ludzi na świecie.

W edług ostatnich obliczeń  statystycznych liczba 
Ż y d ó w  na Całym świeoie w yn osiła  na początku ro 
ku 1925 —  14,830.832. Z tego wynika, że liczebn ość 
Żydów  w zrosła id dokonania ostatnich spisów  lud 
nośoi o  667,290 ludzi.

uiuso n
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, H AKOAH  Z GRACU W  K RAK O W IE.
„Hakoah" z GraCu najsilniejsza drużyna żydo­

wska po Hakoahu z Wiednia, rozegra w  sobotę 
dnia 8 bm. zawody fot bało we z Makkabi, w niedzie­
lę Zaś 9 bm. z CracoVią. Początek zaw odów  o go­
dzinie 5 pop.

O sile Hakoahu świadczą najlepiej ostatnie wy­
niki z Hasmooeą ze Lwowa 4:2, z Polonią z Prze­
myśla 3:1, a w ostatnim tourne po  Rumunji od ­
niosła same zwycięstwa. Drużyna składa się w 
przeważnej części z graczy węgierskich z  Izi Gan- 
slem na srodiku ataku Publiczność aportowa nie 
da się zw ieść tendencyjnie rozsiewanym pi zez je­
dno z  pism krakowskich kłamliwym pogłoski.r> o 
rzekomo brutalnej grze Hakoahu ale zjawi się tłu­
mnie, bv naocznie przekonać się o  pięknej i fair 
prowadzonej grze Hakoahu. nie ustępującej w ni- 
c/.em innym pierwszorzędnym.- wiedeńskim druży­
nom. Makkabi zaś wypoczęta po kilkutygodniowej 
,przerwie dołoży wszelkich starań, by bratniemu 
klubowi nie ulec.

 —*-•---------
W.K.S. Łódź—Union 4:1. 
S. K. Rathd (W iedeń)— Boli IdroH=> Sallsltop 

(Landskrona, Szwecja) 1:1. 
Ósmy międzynarodowy turniej tennł o wy urzą­

dził w Krakowie A.Ż.S. na kortach Parku Kraków 
skiego. Turniej rozpoczął się 29. 7. hr. i trwa je­
szcze. Z powodu deszczu rozgrywki uległy nieco 
zwłoce i ukończą sdę dzisiaj przedpołudniem, e- 
wentualnde w razie niepogody p pohM-nżu. Do rozo 
grania pozostały jeszcze: finał w grze podw ojnej 
panów Steinert-Stołarow Gottheb Mj/ly, fiąał * grze 
pi-jedyńczej Gottlieb i Marszew&ki, a w finale f-dl 
spotkają się ze sobą dwie dawne rywiałki Y  Rt* 
cłtterowu i L łnensuu
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Molkner, nasz redaktor sportowy i prezes krako­
wskiego koiegium sędziów  trenuje obecnie wojsko 
wą drużynę 70 p. p. w którym  odbyw a ćwiczenia 
w ojskowe, jako oficer rezerw ow y. Drużyna 70 p.p. 
osiągnęła pod wytrawnem kierow nictw em  porucz­
nika M oiknera znakomite sukcesy, zdobyw ając m i­
strzostwo 17. dyw izji i b iją c  p ierw szok lasow ą O stro  
;wię 6 3. —  70. p.p. przygotow uje Sie obecnie do 
rozgrywek o m istrzostw o okręgu  poznańskiego W 
idniach 9 i 16 ban. poczem — o ile osiągnie takowe, 
przystątpi do za w od ów  o m istrzostw o arm ji.

Z»wOdy lekkoatletyczne o mistrzostwo Polski, od- 
będ f się, jak już donosiliśmy — w- dniach 14, 15 
| 16 bin. na boisku „W isły" w Krakowie. Opraco- 
wano szczegółowy program, obejm ujący 4 pół-dnie: 
14 VIU. popołudniu, 15. VIII. przed i popołudniu 
Oraz 16. VIII. przedpołudniem. Bezpośrednio po u- 
kończeniu zawodów odbędzie się uroczyste rozda­
ni nagród rwycięscom.

Zgłoszenia najpóźniej do  8. bm. przesyłać należy
ido sekretarjatu K- O. Z. L. A. (Dr. Rudolf Krajew 
*ki, Kraków, Karmelicka 46, I. p.).

r t i  r tSaSati

Znowu katastrofa powodzi
Powódź objęła kilka powiatów. — Powiat żywiecki poniósł największe szkody. — Soła wy­

stąpiła z brzegów. — Stan wody pod Krakowem nie budzi na razie obaw. —

KRONIKA.
Kraków, 6 sierpnia

— p r o g r a m  p r z y j ę c i a  s o k o ł ó w  z
AMERYKI, którzy przybywają dziś o godzinie 
7.40 wiecz. do Krakowa przewiduje przyjęcie 
na dworcu przez reprezentantów wtadz miej­
scowych, wojskowych i komitet przyjęcia. 
Po przywitaniu udadzą się goście pod pomnik 
Grunwaldzki i płytę Nieznanego Żołnierza, 
gdzie przemówi reprezentant T. S. L. W  pią­
tek nastąpi zwiedzanie miasta i ćwiczenia so­
kole na boisku sportowem „W i s ł y W  sobotę 
zaś wycieczka do Wieliczki. Po powrocie — 
przedstawienie w Teatrze im. Słowackiego 
„Straszny dwór", zebranie towarzyskie w Sta­
rym Teatrze. O godzinie 12.25 w nocy odjazd 
pociągiem do Zakopanego.

— WZROST KOSZTÓW UTRZYMANIA W 
LIPCU. Komisja lokalna dla badania zmian 
kosztów utrzymania w Krakowie, złożona z 
przedstawićieli Rządu, organizacji przemysłów 
ców i organizacji robotników, na posiedzeniu 
■w, dniu 3 bm. ustaliła, iż w miesiącu lipcu 
1925 w porównaniu z miesiącem czerwcem br. 
koszta utrzymania rodziny pracowniczej, zło­
żonej z 4 osób, zwiększyły się o 4.76 procent.

— WYDALENIE TRZECH UCZNIÓW ZE 
WSZYSTKICH SZKÓŁ SREDN. OKR. KRA­
KOWSKIEGO. Ostatni „Dziennik Urzędowy 
Kuratorjurr. Szkolnego" ogłasza wykluczenie 
trzech uczniów kl. III gimnazjów krakowskich 
ze wszystkich szkół średnich ogólno-kszlałcą- 
cych w okręgu Kuratorjum krakowskiego za 
popełnione przez nich kradzieże. Jest to przy­
kry dowód obniżania się moralnośr.i wśród 
powojennej młodzieży.

— TEGOROCZNE I'C 7 ‘ MINA DOJRZA­
ŁOŚCI. W  szkołach średnich {państwowych 
(gimnazjach) w okręgu szkolnym krakowskim 
w b. r. uczęszczało do klas najwyższych w Kra 
kowie 246 uczniów, 58 uczenie. Z tego dopu­
szczono do egzaminu dojrzałości 213 uczniów 
57 uczenie. Świadectwa dojrzałości uzyskało 
203 uczniów 54 uczenie. — Na prowincji uczę­
szczało do tychże klas 458 uczniów i 61 ucze­
nie. Z tego dopuszczono do matury 420 u- 
czniów, 56 uczenie. Uzyskało świadectwa doj­
rzałości 396 uczniów, 51 uczenie.

Czyli z ogólnej liczby 746 maturzystów i 
maturzystek w szkołach państwowych otrzy­
mało świadectwa dojrzałości 704 (599 uczniów, 
105 uczenie).

W  szkołach prywatnych z ogólnej liczby 
247 maturzystów i maturzystek otrzymało 
świadectwa dojrzałości 234 (40 uczniów i 194 
uczenie).

Ogółem we wszystkich szkołach średnich 
W oj. krakowskiego zasiadało do matury: 676 
uczniów, 317 uczenie, otrzymało świadectwa 
dojrzałości: 639 uczniów, 299 uczenie (razem 
938).

— OFIARA WYPADKU SAMOCHODOWE 
GO, jaki zdarzył się pod Mogilanami, kapitan 
Tatar zmarł w szpitalu wojskowym.

— BEZDOMNE DZIECKO. Na plantach ko­
ło Wawelu spotkali przechodnie 4-letnią dziew 
czynkę imieniem Basia, błąkającą się bez opie 
ki. Dziecko oddano do żłóbka miejskiego.

Onegdaj nadeszły do Krakowa alarmujące wiado­
mości o wezbraniu górskich poi Ok ów i katastro­
falnych wylewach rzek. Powódź objęła znowu kilka 
powiatów Województwa, a najwięcej ucierpiało ży­
wieckie. Rozmiary klęski przewyższają tam znacz­
nie powódź z ubiegłego miesiąca a nawet pamiętną 
katastrofę z r. 1903.

W edług wiadomości, jakie zdołaliśmy zebrać dro­
gą urzędową i za pcśredi.M wem telefonicznych do ­
niesień z prowincji, powódź w pow. żywieckim 
objęła 1.200 m orgów  pola, w łem około 300 m or­
gów urodzajów. Wezbrana Sola zalała 400 domów 
i untosja 5 zabudowań gospodarskich. Dwadzieścia 
pięć mostów drewnianych w powiecie i kilkanaście 
kładek zostało zerwanych, a Ogółem 3.000 osób u- 
•'łerpialo z powodu wylewów. Na olbrzymiej prze­
strzelił między Rajczą a M ilówką stoi woda na t 
metr wysoko. W  samej Rajczy 30 domów okoliły 
wezbrane fale. Wieś Zarzecze odcięta zupełnie od 
miasta. Widać unoszonę prądem wody stosy drzewa 
z okolicznych tartaków. Z zalanej piekarni Sprin- 
guta wodo uniosła 3.000 kg mąki I żyła. W  kilku 
miejscach lor kolejowy został podmyty, a pod Je­
leśnią woda nadwerężyła m ost.

Zrozpaczonej ludności niosą pom oc techniczne od­
działy wojsk, policja i straże pożarne. Starosta wy­
dal doraźne zarządzenia i satn wyjechał do Mi­
lówki, najbardziej zagrożonej powodzią. Ludności 
wydawane jest pożywienie w  formie fchleba i mleka 
względnie herbaty.

Również bardzo ucierpiały powiaty: chrzanowski, 
W adow icki, bialski i ośw ięcim sk i. W  dwóch pierw ­
szych zostały zalane 4 gminy, w bialskim dwie i 
trzy mosty zerwane. Groźna sytuacja przedstawia 
się w oświęcimskim. Wisła i Sola wystąpiły z brze­
gów  i zalały znaczne przestrzenie. Z powodu uszko 
dzenia walu ochronnego jest obawa przerwania k o ­
munikacji między dworcem a miastem. Wszędzie 
pracują oddziały wojsk. Zawiązały się komitety po­
wodziowe, klóre organizują pom oc dla nieszczęśli­
wej ludności.

frAGESŁAKE.

AdwokatD-Laub
Kraków, ul. Grodzka L. 62

p o w r ó c i ł
A D W O K A T

Dr. ZYGMUNT VOGLER
w KRAKOWIE, ulica Grodzka L. 69

powrócił.

w pudełkach po 6 porcji w  stanioli.
Najwięcej pożądane są z napisem:

LEM ANN & Co. i obrazkiem górala.
Sprzedaż wyłącznie hurtowną w oryginalnych skrzy­

niach po 10 puiiełek usku'ecznfa
Reprezentacja na Polskę:

Ignacy Splra, Kraków, Poselska 22

Wskutek wezbrania górskich potoków stan wody 
na Wiśle pod Krakowem uległ znacznemu podwyż­
szeniu. W przeciągu dwóch dni podniósł się stan 
wody o  1.56 tn ponad stan normalny. Poziom Wisły 
podnosi się o 5 cm na godzinę. W czora j-w yn osił 
plus 2.35 na wodowskazie Czyli ponad stan normal­
ny 4.50.

W obec nadchodzących wiadomości o  opadaniu 
wód na dopływach W isły, Kraków i okolica nie j«8t 
obecnie zagrożona wylewem. *

*  *  «

Ulewa spowodowała na linjach kolejowych Ży­
w iec—Zwardoń znaczne uszkodzenia toru, a w na­
stępstwie lego wstrzymanie ruchu pociągów n» 
obu tych linjach. Na linji Żywiec— Zwardoń, mię­
dzy Żywcem a Yęgierską Górką, wskutek przerwa­
nia wału ochronnego, biegnącego wzdłuż lewego 
brzegu Stały, woda podmyta tor kolejowy na dłu­
gości przeszło 300 in. Na linji Żywiec—Sucha, mię­
dzy Jeleśnią a Huciskiem, oboik mostu na Kosza­
rawie wskuitek przerwania wału ochronnego, wy­
myła woda ozęściowo nasyp kolejowy do czoła pro­
gów na długości około 100 m. Oprócz tego spow o­
dowały wezbrane wody inne pomniejsze uszkodzenia 
przyczółków mostowych na linji Sucha— Żywiec.

Roboty sanacyjne rozpoczęto natychmiast, tak, Że 
w poniedziałek 3 sierpnia Wieczorem, umożliwiano 
już otwarcie ruchu osobow ego na Kajach Sucha— 
Żyw iec i ŻywieC— Zwardoń, przez przesiadanie w 
obu wymienionych uszkodzonych miejscach Ruch 
towarowy będzie otwarty przy pu azCzalni e M  
linji Żywiec— Zwardoń za 4—5 dni, na linji SuCha 
— Żywiec za 10 dni.

Na miejsce Wypadku przybyła w dniu 4 Sierpnia 
br. rano komisja dyrekcyjna, która wydała ^odpo­
wiednie zarządzenia w Celu przyspieszenia robót Sa­
nacyjnych i poleciła przyjm ować do robót sana­
cyjnych okolicznych mieszkańców, dotkniętych po­
wodzią.

Naprawa toru 'połączona będzie z bardzo znadr- 
nemi kosztami.

L ck t r r  c h o r ó b  s k ó r n y c h  I w o n o r y e m y d t

Dr. G O LD S TE IN
p o w r ó c i ł  i ordynuje jak dawniej 

przy ul M lk o ła js k io ]  L. 9 , 1. p .  Tel. 4775.

Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI.

Z opery.
„ToSCa“ . Opera w 3 aktach Pucciniego. Dyr. p. Dioł*

życki, reżys. p. KaW alska.

Przeciwnicy Pucciniego zarzucali mu, że operę 
tę, skomponował na kolanie i prócz dwóch ładnych 
aryj. posiada ona bardzo mało melodyjnośoi, da­
lej. że przeładowana jest momentami drajmatyczoe- 
mi i, że w ogóle opera ta jest zwykłą robotą muzy­
czną, stworzoną bez natchnienia, decydującego 
o wartości danego dzieła muzycznego. Jakkolwiek 
jest w tern dużo przesady, to niemniej faktem Jest, 
że Tosca" jest najsłabszym dziełem Pucciniego, 
o  wiele słabszem od „Cygancrji" i ■ „B-utterfly".

W roli Tosci usłyszeliśmy p. Zam orską znaną 
nam z zeszłorocznych występów opery lwowskiej. 
Niezwykle silny jej organ jakkolwiek mało meta­
liczny, nabiera dopiero prawdziwego wyrazu w g ó r ­
nych rejestrach. Sc.arpia w wykonaniu p. Ordy — 
głosow o dobrze usposobionego —  be.z zarzutu. P. 
Sowilski zewnętrznie ładnie się prezentujący, miał 
W roli Cavarado.ssiego parę bardzo dobrych mo­
mentów. ujawniając, szczególnie w  górnych reje­
strach, w całej pclni, swój klasyczny tenor bohater­
ski.

Orkiestra pod batutą p. DołżyCkiego bez zarButu. 
Chór dobry. Zast. (Rł.J

KI LETNISKU, W P3DRÓ7Y. II K U . W W
wszędzie miej pod ręką „Raeo“

„RACC“

działa zdumiewająco — oszczędza sumy. 
Cena pudełka (12 tabl.) Zł 1*20.

ŻĄDAJ WSZĘDZIE!
Gener. Przedst. D/M. REFLEX.

Ha MałBpelskc i M  w ył. L. IDHIS. Kraków, Wolska 9

— UOHENGRiN, MADAME BU TTERFLY, 
STRASZN Y DWÓR. PAJACE, FAUST. Dzisiaj tj. 
we czwartek po raz ostatni w  tym sezonie „Lohen- 
grin” z gościnnym występem St. Gruszczyńskiego. 
W piątek raz w tym sezonie „Madame Butterfly" 
Pucciniego w koncertowej obsadzie, z gościnnym 
występem Adama Dobosza. W  sobotę 8 hm. ku 
uczczeniu Zjazdu Sokołów  z Ameryki daną będzie 
opera narodowa Moniuszki „Straszny D w ór" z go­
ścinnym występem Adar-.a Dobosza. Na niedzielne 
popołudniowe przedstawienie po Cenach zniżonych 
daną będzie po raz ostatni opera Leoncavalia „Ph 
jace" z Gruszczyńskim w roli Cania. oraz „Ver- 
bum Nobile" Moniuszki wieczór „Faust" opera Go 
noda.

01216212



Su. • „NOWY DZIENNIK", piątek 7 sierpnia Nr. I7S

Przegląd gospodarczy.—  w y s t ę p y  'A d w e n t o w i c z a :  i  m a r j i
i&ORCZYNSKIEJ W  BAG ATELI. Zapowiedziana 
■u fbśeń dadsiejszy pramjera wesołej komedji Fran- 
CtazJ a Macka „1—0“ -wywołała wielkie Zaintereso­
wanie. Posiać kobiecą odtwarza artystka teatrów 
miejskich w Warszawie p. Marja Gorczyńska a par 
merami jej są znakomity artysta Karol Adwento­
wicz i ulubieniec publiczności krakowskiej Tade sz 
W esołowski. „1—00“ ukaże się we Wszys kie (lni ty­
godnia, aż do niedzieli 9 ban, włącznie, przyczem 
dyrekcja zaznacza, że asyguaty zniżkowe są nie 
ważne. «

R E P E R T U A R Y  T E A T R Ó W  K R A K O W S K IC H
T E A T R  MIEJSKI IM. J. SŁOWACKIEGO 

CaWarte*: „Lohengrin".
Piątek; „Madame Butterfly".

T E A TR  „B A G A T E L A -
Czwartek; „1—0“ .
'PSąWt: „ 1 - 0 “ .

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH
W A R S Z A W A : „Dżokej z Londynu". (Tajemnice 

łw t k  Reginaldn). Dramat awanturniczy z życia 
npnrtamanów i dżokejów.

UCIECHA: „Z  tajemnic puszczy i knieji“ . Po 
MĆfen Wesoła komedja.

K OW OSCI: „Strącone bożyszcze". Dramat współ- 
Crany vf 8-miu aktach z  tow. śpiewu artystów ro­
syjskich.

S Z T U K A : „Głos minaretu". Dramat Wschodni 
nr 8 aktech z Norm ą Taimadge.

R E D U T A ; JDtzikie serca". Dramat eTotyCzno- 
awandomiCzj W 8-miu aktach. Nadprogramowo we- 
sokt femnedja.

W A N D A : Z  powoda robót adaptacyjnych . kino- 
ło itr  mJnknięiy.

:— N A  LETNISKU konieczny jest płaszcz gumo­
wy. W ielki w ybór poleca A  Bro&s. Kraków, Flor- 
jrfhka 44. (Noroanik obok bramy Florjańskiej). 1600

Z krain.
8R 4JMOWCF. W IZ N E . K<Hu Czorsztyna. (Kor. 

wŁ) W  ostatnich dniach Lipca odibyło się w kolonji j 
■tłotŁeży. założonej staraniem „Agudad hanoar 
ifc H w i", taroCzySte zakończenie pierwszego okresu 
M onJL W ieczór pożegnalny był najlepszym diowo- i 
M B  lafttn, ta kolonja ta, któira skupiła w  pierw- 
■rytn olcreslo swego istnienia około 60 uczestników, 
■dągnthl ważną n>lę w ŻyCju młodzieży. Przyczyni­
ła  ona przedew&Zystkietn dio zbratania poszczę 
gótnyełl organizaCyj i do pogłębienia idei n arodo  
Wtej wśród młodzieży. Program kolonij zawierał 
f n c ą  duchową i fizyczną. Na kolonji odbywały Się 
pERarfahki z diziediziny judalstyiki, historji żydow- 
d ie j ,  kura instruktorskie, przytem bardzo wielką; 
WBgę kładziono na język hebrł.jski. Nie zaniedby [ 
u "no również stron fizycznych 'wychowania. Gimna 
•yka, sport, zabawy, g ry  ruchome i liczne WyOie- 
UEkł, odgrywały znaczną rolę w życiu kolonji. Ko- 
fcOja ta okazała się pod Wielu względami niezwy­
kła pożyteczną i przyczyniła się niezawodnie do 
ftowatoej przemiany w  umysłach naszej młodzieży, 
a e g o  dowodem j&st entuzjastyczne przyjęcie proje­
ktu, jaki wyłonił się na kolonji, aby w przyszłym 
roku stworzyć „Gdiud Haawoda", któryby W ykSztał 
CII rolników  dla Palestyny. Urząd gospodyni kolo 
Bjł pełniła z nadzwyczajną gorliw ością p  W urzló- 
wna, której koflemja ma pod wielu względami diuż i 
do  zawdzięczenia.

I. W A L N E  ZGROM ADZENIE KONSTYTUUJĄ 
GE Z W IĄ Z K U  ŻYD . IN W A L ID Ó W  I S IE R Ó T  
W O J. W  TAR N O W IE odbędzie sóę w  niedzielę 
drfa 9 bm. o godz. 10-tej przedpoł. w sali „Safa 
•Berara". Żyd. inwalidów, wdowy i sieroty Woj. z 
pow. Tarnów, Pilzno, Brzesko i Dąbrowa Wzywa 
Związek inwalidów do jak najliczniejszego udziału 
w powyższem zgromadzeniu. Równocześnie apeluje 
Związek do społeczeństwa żydowskiego aby z.:chcia 
ło  przybyć na to zgromadzenie celem zapoznania 
stę z  niedolą żyd. ofiar woj. Delegacje Krakowskie 
go Związku żyd. inwalidów przybędą na to zgro-
mojfeenfe.

W  STANIE ZD R O W IA  ŻEROMSKIEGO nastą­
p ił*  —  jak donoszą obecnie pisma warszawskie — 
pswOs poprawa.

— TYM PT. PRENUMERATOROM, którzy
nie o d n o w ią  b ezzw łoczn ie  p ren u m eraty , w strzy  
mamy z dniem 8. sierpnia wysyłki naszego
n ie m a

Zasady waloryzacji » l i i i
Od 15 lipca br. obowiązuje w Niemczech ustawa 

waloryzacyjna, uchwalona świeżo przez Reichstag.
Szereg jej postanowień, obejmujących zresztą ca 

łą  dziedzinę waloryzacji, nosi charakter ramowy i 
ostateczne uregulowanie danej sprawy pozostawia 
specjalnym trybunałom waloryzacyjnym lub też 
władzom krajowym. Nadaje to jej dużo elastyczno­
ści i ułatwia ominięcie szkód, m ogących wyniknąć 
z szablonowego ujęcia zagadnienia.

Normalną stopę u aloryZa jl hipotek ustalono ta  
25 procenł wartości w matkach zloty eh. Jako war­
tość w złotych markach uważa się przy pretensjach, 
powstałych przed1 1 stycznia 1918 roku, ich wyso­
kość nominalną w markach. Później powstałe pre­
tensje oblicza się według klucza, którym jest śre 
dnia wartość między kursem dolara a indeksem cen 
hurtownych.

Dłużnik hipoteczny może się domagać w terminie 
dio 1 kwietnia 1926 roku obniżenia Waloryzacji o 
10 procent sumy, to znaczy do 15 procent, o ile 
położenie gospodarcze lub słuszność tego wymaga.

W aloryzacja działa również wsteC*, narwet w w y­
padkach, gdy wierzyciel przy spłacie należności nie 
zastrzegł sobie odnośnych praw. Zapłacenia kwoty 
waloryzacyjnej może się domagać wierzyciel w  diniu 
1 stycznia 1932 roku. Dłużnikowi przysługuje pra­
wo spłat ratalnych do 10 procent należności 1000 
mk.

Dla obllgacyj przemysłowych ustalono stopę walo 
ryzacyjną na 15 procent, przyczem dla właścicieli 
obllgacyj z przed 1 lipca 1920 roku wprowadizono 
prawo użytkowe, polegające na udziale w  Czystym 
zysku i masie Likwidacyjnej dłużnika. Udział ten 
w ynoś 10 procent sumy waloryzacyjnej.

Waloryzacja listów  Zastawnych, rentowych i obli 
gacyj komunalnych odbyw a się w ten sposób, iż 
tworzy się z wartości stanowiących pokrycie, masę 
do podziału, którą się dzielą uprawnieni wierzycie­
le.

"Wkładki oszczędnościowe, złożone w publicz­
nych kasach oszczędności zwaloryzowano podobnie, 
jak w  Podśce, z tą różnicą, że w  Niemczech ustało 
no dla nich minimalną stawkę walor, w wysokości 
12 procent. Natomiast wykluczono od waloryzacji 
wkłady oszczędnościowe w bankach.

o  o----------.
HANDEL

OGRANICZENIE K R E D Y TÓ W  CELNYCH. Na 
mocy rozporządzenia m inistrów skarbu, przemysłu 
i handlu oraz rolnictwa i dóhr państwowych, dyrek­
cje Ceł Otrzymały upoważnienie kredytowania na­
leżności celnych od Wszelkich towarów, które słu­
żą do celów (produkcji (surowce, półfabrykaty).

Obecnie — wobec konieczności poprawienia bilan­
su handlowego — dyrekcje Ceł otrzymały polece­
nie udzielania kredytów celnych tylko w W ypad­
kach wyjątkowych i tylko zakładom wytwórczym i 
zakładom użyteczności publicznej, sprowadzającym 
niezbędne surowce, półfabrykaty i śrndki produkcji.

HANDEL POLSKO-FRANCUSKI. W  ciągu roku 
1924 obroty handlu zagranicznego pomiędzy Polską 
a Francją wynosiły 125.508 tysięcy złotych z cZe 
go 72.639 tys. złotych przypadało na przywóz z 
Francji do Polski ogólnej wagi 29.114 tonn (4.9 pro
Cent o g ó ln eg o  przyw ozu  d o  P olsk i). W yw ieziono
zaś z Polski do Francji 191.653 ŁOnny towaru, war 
tości 52.869 tysięcy złotych, oo  stanowi 4.2 procent 
jgóln ego w yw ozu  z Polski. Jak daleCe polskie ku- 
piectwo nie potrafiło wyzyskać pojemności rynku 
francuskiego świadczy o tern Cyfra niedoboru  rocz­
nego bilansu tego handlu w ilości 19.770 tysięcy 
złotych. Rynek francuski naogół należy do rynków 
na których zbyt jest d ość utrudniony, jednak dla 
polskich tow arów  koJljunktury są pomyślne, zw ła­
szcza w dziedzinie zbytu artykułów żywnościowych, 
niektórych Surow ców  i półfabrykatów.

T R A K T A T  H A N D L O W Y  F R A N C U S K O -R O - 
SYJSKI. Rokowania francusko-rosyjskie o  odszkodo 
warna dla właścicieli przedwojennych rosyjsldLch 
pożyczek we Francji dały wynik pomyślny, Wobec 
Czego spodziewane jest W krótkim czasie zawarcie 
francusko-rosyjskiej prOwiZoryczJloj umowy handlo 
w oj. W  dalszym  rozwoju tych rokowań przewidy­
wane jest również zawarcie traktatu. Sfery ekonomi 
Czne we Francji wobec powyższego obrotu sprawy 
zainteresowały się Żywiej rynkiem rosyjskim, przy­
czem wiele firm francuskich zgłosiło sw ój udział 
w targach tegorocznych w  Ndżnym Nowogrodzie. A 
n a o c  pertraktacje z Rosją nie mogę ruszyć z miej 
SC:: 11 i

NIEMCY UBIEGLI NAS P R Z Y  DOSTAW ACH 
W Ę G L A  D LA ŁOTEW SKICH  KOLEI. Według in 
form acji otrzymanych z Rygi, doszło do porozumie

nia między łotewskim ministerstwem kolei s. bGfr 
cement węglowym Stinnesa w Niemczech i została 
Zawarta umowa na dostawę 433 tysięcy ton węgła. 
Również dostawy węgla dla kolei łotewskich podjął 
się niemiecki syndykat węgłowy.

Dziwne jest, że nasz kartel w ęglow y nie putrfwl 
zdobyć rynku łotewskiego dla polskiego węgla. Da 
żą przeszkodą były prawdopodobnie wysokie staw, 
ki taryfowe, rezultat nieekonomicznej gospodarki 
naszych kolei, lecz dużą winę ponosi równie* i sam 

kartel węglowy, który jak dotychczas jedynie pod­
niósł Cenę na rynku krajowym i St oczyWa Ba mu* 
rach.

FINANSE
NOWE B LA N K IE T Y  WEKSLOWE. Dnia i

bm, ukazały się w obiegu urzędowe hłarikłety wBka 
slowe w  cenie 30 gr, 1 zł 50 gr i 3 zł z  tekMamfi 
opartemi na obowiązującem prawie wekslowom* 
Blankiety będą dwojakiego rodzaju, a mianowicie9 
jedne z tekstem dla Weksli własnych, drugie zaś 
z tekstem dla weksli transów anych.

Rysunek blankietów oraz ich Wymiar nio będą 
się niczem różniły od rysunku i wymiaru dotych­
czasowych urzędowych blankietów wekslowych.

PR ZE M Y ŚL
PRZEM YSŁ BRO W ARN IAN Y I H AN DEL 

CHMIELEM W POLSCE. Miesiąc czerwiec w.
przemyśle browarnianym i handlu chmielem prze­
szedł pod znakiem ożywienia. Warunki atmosfery­
czne w pierws/.ej dekadzie czerwca wpłynęły mł 
rozwój mszycy na roślinie chmielowej oraz spowo­
dowały znaczne ożywienie na rynku polskim, gdy i  
podobna klęska dotknęła produkcje chmielu zagra­
nicą, skąd polscy producenci otrzymali szereg powg 
żnych zleceń eksportowych. Sytuacja w wytwarza­
niu chmielu przedstawiała się w PoliSCe znaCZnie la 
piej. niż w krajach sąsiednich i wskutek tego oko- 
ło 1500 cetnarów chmielu polskiego zostało wywie 
zionę zagranicę. W płynęło to korzystnie na handel 
chmielem i znaczna część krajowych zapasów zosta - 
la sprzedana, tembardziej, że za popytem zagrani­
cą ruszył się także popyt krajowych brow arów . 
Koniec czerwca sytuację tę zmienił na niekorzyść; 
gdyż deszcze spowodowały spadek konsumpcji pi­
wa, jednocześnie poprawiając widoki zbiorów cłiintj 
lu. W  pierwszej dekadzie czerwca Ceny chmielu 
poszły z 300 złotych na 360, w drugiej doszły do 500 
złotych, zaś w trzeciej dekadzie znów spadły do 
380— 400 złotych za 50 klg. licząc w  tem tylko ko 
szta producerla.

ROLNICTW O
TEGOROCZNE PLAN TACJE BU RAK Ó W  CU­

K RO W YCH  W  POLSCE. Na całym terenie Rzeczy 
pospolitej obszar jAnotacji buraków cukrowych Wy( 
nosi w roku bieżącym 176.709 ha wobec 168.167 ha 
w ubiegłym roku operacyjnym. W zrost całego o b  
szaru plantacji w roku bieżącym wynosi 5.06 pro. 
Cent. Z powyższej ilości obszarów  pod plantacja­
mi przypada na b. dzielnicę rosyjską 85.776 ha, w o 
bec 80,461 w roku 1924-25 (przyrost 6.26 procent), 
na byłą dzielnicę pruską 77.001 ha wobec 80.246 ha 
w roku 1924-25 (ubytek 4.21 procent), na obszar, 
b. zaboru austrjuckiego 13.932 ha wobec 7.460 ha, 
w  roku 1924-25. W zrost plantacji do tegorocznej 
kampanji cukrowniczej Wynosi ogółem 8.542 ha. 
Plantacje te pod względem obszaru stanowią 102.14 
proCent obszarów plantowanych prried wojną.

2 gle£dy.
—  G IEŁD A K RAK O W SK A t  5 bm. Piasecki 1.40 

(wczoraj 1.40) — jedyna transakcja na rynku akcyj.
Oląłtfa warszwska * dnia 4 b . m. (PAL'. 

Cyfry w złotych. Dolary Stanów Zjadn. trranz. 5'17
bony z ło te  pożyczka złota 7 1‘50 milionówka ——
l ożyczka dolarowa 71* —

Czeki: Belgia tranz. 23*70, Holandya tratt*. 209*14 
i on dyn tran. 25(5, Nowy Jork tranz. 617*— Paryż 
tranz. 2454, Praga tranz. 15*41, Szwajcawa tranz. 1 0 M „
« iedeń tranz. 73*10, Włochy tranz. 18'9i>. 
f t ta łd a  w a r s z a w s k a  z  d n ia  4  b .  a .  (PAT., 

£ k c y 4 .  Cyfry w złotych. Bank Małopolski Kmkdw 6*27 
i:ank Frznoeniyały Lwów 0'2 % tiankZw. Bp. Znr. Poznań 
7*50 Puls 0'47, Wild 2*10, Cukier Warszawa 2*4 Ce­
gielski 0*33, Ursus 1*10, 1 ârowoży *0*4 i, Zaw iercie 9 40 
żegluga 0*ły, Boiska nafta 0-48, Siła i Światło 0*24, 
Chmielów 0*40, Strachów ko 2*7 U, Pocisk l*>k Zlew- 
eiewski 10'Z0, Żyrardów 7*3t, Chodorów 3'6 • 

Zurych, 5. 8 PAT. P aryż 24.25, Luhdyn 25=01 I 
pól, Nowy Jork 5.15. Belgj* 23.47, Włochy 10 75, 
Hiszpanja 74.45, Hcłsndja 207, Berlin 1.22,6, Wie­
deń 72.47, Sztokhutm 138.50, Oslo 9550, Kopenhagą 
118.50. Sof ja 3.75, Praga 15.27 i pół, Warszawą
96.50, Budapeszt 0.77.5, B iałogród 9^2 i pól, Ate* 
ny 8.15, Konstantynopol 287, Bukareszt 2.70, IlsL 
singfors 13, Tendencja spokojna.
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Ostre walki i... próby pokojowe w Marokkn
Fe*. 5 8. PAT. Komunikat francuski. Opera­

cje pod Azjen spowodowały znaaane odpręże­
nie w całym rejonie. Działalność nieprzyjacie­
la pod Djebel Sarsaie osłabła. Wzgórza Azjen 
bardzo nadają się do obrony z tego względu, 
ie posiadają głębokie groty. Pomimo wielkich 
upałów piechota francuska skutecznie odpie­
ra ataki nieprzyjaciela. Posterunki w Ainai- 
cha i Mezzi. ostrzeliwały ogniem artyleryjskim 
oddziały nieprzj jacieła.

Paryż, 5 8. PAT. „Echo de Daris“ d finosi z 
Fezu, że Abd El Krim, zadziwiony silą zbroj­
nych środl;ow francuskich zamierza zrzec się 
planowanego ataku w kierunku na Ouezzan,, 
usiłując natomiast przeszkodzić połączeniu się 
srm ji francuskiej i hiszpańskiej w okolicy 
Loukkos. „Maiin" donosi z Fezu, że wojska 
francuskie bombardują ciężką artylerją mo­
cno ufortyfikowane pozycje Djebel Amergo- 
nu. przygotowałiąc się do rychłego ataku.

Paryż. 5 8. PAT. Dzienniki donoszą, iż Pri­
mo de Rivera nie zakomunikował oficjalnie 
wysłannikom Riffenów francusko-hiszpań­
skich warunków pokojowych, gdyż przewi­
dziana została inna procedura, lecz ustnie za-

Paryż, 5. 8 PAT. Czyniąc wszelkie zastrzeżenia 
„Matin“ donosi z Tetuanu. że francusko hiszpańskie 
warunki pokojowe są następujące:

1) Abd- el- Krim uzna suwerenność religijną suł­
tana.

2) Francja i Hisizpaiija uznają autonomję admini­
stracyjną tery tor jum Rifenów, które posiadać będą 
siłę policyjną, dla której kadry oznaczone z o stań fl 
przez Francje.

3) Rozszerzone strefy Ceuiy i Ma Ul li uznane zo­
staną zj berwarunkową w łasność Hiszpanji.

Rzym. 5. 8. PAT. Prasa omawia rezultaty 
wvborów w Palermo. Faszystowska „Epoca" 
pisze: Nie nadajemy wyborom wielkiego zna- 
i zenia nawet po zwycięstwie, gdyż przekonani 
jesteśmy, ze faszyzm ma do spełnienia waż­
niejsze zadanie. Musimy jednak zaznaczyć, że 
opozycjoniści zwyciężeni zostali na własnym 
terenie. Na tem tylko polega znaczenie wybo­
rów Palermo. „Popolo" pisze: według pólofi- 
cjalnych wiadomości, lista faszystów otrzy­
mała o 15 tys. głosów więcej od opozytji, a 
wiec faszyści zdobyć winni 50 miejsc, a opo­
zycja 30 Wobec tego, że ustawodawcza mniej­
szość ma 16 miejsc, a większość 64, to osiągnię 
ty rezultat jest znacznie korzystniejszy dla opo 
zycji od przewidywań pólofic jalnych. „Idea 
Nationale" piszę o zwycięstwie w tonie rozra-

Filadeltja, 5. 8 PAT. Minister Skrzyński zwie­
dził Filadelfję gdzie byt podejmowany przez Vau- 
daina, prezesa Baldwin LoComotiye W ól dl, przy 
udziale burmistrza, przedstnwi&eli rady miejskiej 
i  wybitnych fii.ansislów i przem ysłowców. Vau 
clain przemawiając oświadczył, że będąc odda w na 
■w s-l o simkach z  Polską m ógł skonstatować, że rao- 
Żn.? na niej zawsze polegać, gdyż wypełnia skru­
pulatnie zaciągnięte zobowiązania.

Sprawa bezpieczeństwa
•»LE JOURNAL" ZA NIEDOPUSZCZENIEM 

NIEMIEC DO LIGI NARODÓW,
fatyż. 5 8. PAT. „Le Journal" pisząc o spra 

■wie bezpieczeństwa uważa za właściwe w ro­
kowaniach pomiędzy 'Paryżem a Londynem 
poczynić tak daleko idące przygotowania, aby 
Anglja nie potrzebowała się obawiać, że na 
zgromadzeniu Ligi Narodóv* podjęta zostanie 
znowu sprawa protokułu oraz, aby sprawa bez 
piecz* listwa poruszona została w sposób jej 
'Odpowiadający. Mamy zresztą, s>Le Jour-*
nal", w opoznionem wykonaniu klauzul woj-

poznal ich z treścią tych warunków. Wysłan­
nicy ci udali się następnie do Gibraltaru, 
gdzie znaj luje się F«ieyarricta. Piasa stwier­
dza przydani; że przywódca Riffenów zna już 
obecnie treść warunków pokojowych, lecz nic 
chce ich przyjąć oficjalnie do wiadomości. Są­
dzą, ża^AM El Krim pragnie w ten sposób 
uniknąć odpowiedzialności za ewentualne zer­
wanie rokowań, a z drugiej strony przygoto­
wuje sobie możność podjęcia na serjo pertra­
ktacji pokojowych z chwilą, gdy spostrzeże, że 
nikt nie da się złapać na ten manewr i że 
rząd francuski zdecydowany jest działać szyb­
ko i stanowczo. „Petit Journal" podaje wiado­
mość, według litórei delegaci komitetu pansla- 
wistycznego w Beninie oraz stowarzyszenia 
arabskie doradzają Abd El Kriinowi umiarko- 
wanie.

» • •
r

Paryż. 5.8. PAT. „Le Journal" donosi z Ma­
drytu, że termin przyznany Abd El Krimowi 
na udzielenie odpowiedzi nie przekroczy 15 b. 
m. Na wypadek negatywnej odpowiedzi Hi­
szpanie mają podnieść ofenzywę i wylądować 
w kilku punktach wybrzeża.

4) Puństwo Rifenów ograniczone będzie na zacho­
dzie przez łinję przechodzącą o 20 kim. na Wschód 
od linji kolejowej Fez— Tanger. Na południu gra­
nica może być określona przez lłnję Ou-rgna— 
Loukko.

5) Pobrzeż.' zawarte między Atlantykiem a zacho­
dnią granicą terytorjum R ;fenó\v i Louikko zesła­
nie przyłączone do strefy Tangeru, lub podzielone 
między strefę Tangeru i strefę francuską. Nowy 
statut fóddan^ | zostanie pod kontrolą Ligi narodów.

dowanym i bojowym. „Giornalo DTtalia" pod 
kreślą, że zwycięstwo swe faszyzm zawdzięcza 
głosom otrzymanym w okręgach podmiejskich 
i zaznacza, że liberałowie nie zostaną wystra­
szeni jednodniowy przegraną. Pamiętają oni, 
że zadaniem ich jest walczyć przez długie lata 
wśród znacznie większych trudności, niż spo­
tykane obecnie. Ludzie potrzebują powietrza, 
a narody wolności. „Popolo D‘Italia‘ ‘ pisze: 
Walki zapragnęli opozycjoniści awentyńscy, 
którzy poraź pierwszy złączeni zostali w ści­
słym związku. Przegrana ogarnia wszystkich: 
stronnictwa, dzienniki, ludzi, nawet tych uświę 
conych, którzy mają ostatni dowód, że ich 
prestige narodowy i dzielnicowy runął. Praw­
dą jest, że ludność, we wszelkich okazjach 
manifestuje swe uznania dla faszyzmu.

skowych i systematycznych zatargach, których 
Rzesza doszukuje się w stosunku do Polski, 
znakomite dowody, aby w sposób energiczny 
trzymać Niemcy zdała od Ligi Narodów.

Lord Grey w obronie górników
Londyn, 5. 8 PAT. Lord Grey wygłosił w  Nort- 

humberland przemówienie, w którem poddał ostrej 
krytyCe akcję pośredniczącą rządu w  konflikcie wę­
glowym. Mowcn podziela dążenia górników i ostrze 
ga, że slrejk, którego udało się uniknąć, nie miał 
być wymierzony przeciw przedsiębiorcom, lecz miał 
na celu przeciwdziałanie Sytuacji, w której znala­
zło się \v społeczeństwo angielskie, a która mogła 
iść tylko na rękę żywiołom wywrotowym. Lord 
Grey jest zdania ze obowiązkiem rządu jest zna­
leźć skuteczne środki ochrony kraju przed tego ro­
dzaju ewentualnościami.

W  tym samym przedmiocie zapierał głos Ramsay 
Mac Donald w przemówieniu, w ygło izonem w  F.s- 
sex. Powiedział t*1- że połowieczne rozwiązanie tej 
sprawy może jedynie poderwać wiarę społeczeństwa 
w racjonalność polityki wewnętrznej rządu. Środ­
ki, do których rząd się uciekł wzmocnić mogą je­
dynie przekonanie o  beZłkuteczoosCi takiej akcji.

Jat Suit M i  M l  i i  iiieipiiicn
Gdańsk. 5. 8 PAT, Przed kilku tygodniami pre­

zes njia polsi.ii go Vo)kstagu posei MoCzyński 
wniósł interpelację w sprawie prowokaCyjuego za­
chowywania się policji gdańskiej, która wracając 
z ćwiczeń wyśpiewywała nacjonalistyczną pieśń nie­
miecka: „Siegreiih willen w ir Polen srhlngen". 
Odpowiedź dana na te interpelację, ogłoszona dzi­
siaj w prasie nie daje właściwie żadnego wyjaśnie­
nia. lecz Zawiera same wykręty, a jej ustęp koń­
cowy brzmi Stwierdzenie czy -lOznioWie szkoły 
policyjnej islolilie śpiewali Wymienioną w interpe­
lacji pieśń nic było możliwe, a jeśli ją śpiewali, to 
było In tylko odpowiedzią na polskie prowokacje. 
Dalsze : lrdzlwo w tej sprawili, senat uważa za zby- 
lecźne .gdyż dotychczasowe dochodzenie wykazał/, 
że nii nia powodu do wdrażania postępowania dy­
scyplinarnego

Piseł Oerist potiaiiiiti l i  r i p i i H i s M
Paryż, 5. 8 PAT. Deputowanego komunistę Do- 

riota pociągnięto do odpowiedzialności za uprawia­
nie wśród wojska propagandy wywrotowej.

Chamberlain - Briand
Londyn, 5. 8 PAT. Chamberlain oświadczył, i i  

rad jest przyjąć wizytę Biianda, jednakże uważałby, 
za wskazane odroczyć spotkanie, a to Ze względu 
na odbywające się obecnie prace parłam* ntu w szcze 
gólności zaś na wielką dyskusję w sprawie kryzy­
su ekonomicznego, która się odbędzie w Izbie gmin 
C bm. ' 3

Galer ja sztuk pięknych*na spła­
tę długu państwowego

Londyn, 5. 8 PAT. Zmarły niedawno Sir WilstoO 
Mappin zapisał państwu galerję srtau pięknych 
...Mappin Art Gallery" w Sheffield i m&jąww., które­
go wartość wynosi około pół miiljona fontów. Ol­
brzymi ten zapis ofiarodiaw ca przeznaczył skarbo­
w i angielskiemu, który użyć g o  n *  na ^  
państwowego.

Kronika t< ilegrafkzna
Zofia. 5 8. PAT. Znajdujący się w  pobfiżti 

dworca kolejowego w  Plewnie skład mntTUyn 
łów' 'wybuchowych wyleciał w powietrze, 
dzając budynki stacyjne. Ruch pociągów je­
dnakże nie został przeiwany. Siłą wybucSW 
zabite zostały dw.e osoby i Rwie odniosły ra- 
ny. Wybuch przypisywany jest panującym 
obecnie upałom.

Paryż. 5 8. PAT. „Petit Journal" i „Oeuvre“
stwierdzają, że ostatnia nota belgijska 
się bardziej do tezy francuskiej, niż deklaracja 
się bardziej do tezy francuskiej, niż deklaracje 
przypisywane ostatnio Vanderveldowi przez 
pisma angielskie.

Białogród, 5 8, PAT. W  związku z zatargiem
grecko-bułgarskim oddziały greckie mają ja*- 
koby koncentrować się w Mat edonji.

Londyn, PAT. Izba lordów przyjęła w trzeciein 
czytaniu bill o wproWad :eniu czasu letniego. W  ten 
sposób bill przyjęty już Został przez obi* izby i stał 
się prawem.

Londyn, PAT Jak donoszą z Melbourne, długo­
trwały strejk w australijskich przed dębi. stwach 
transporlowyeh został ostatecznie zlikwidowany.

Londyn, PAT. Według informaCyj biura Reutera 
urodzaj pszenicy w Anglji wskutek obfitości słońca 
i umiarkowanych opadów zapowiada' się świetnie. 
Natomiast zbiory owsa będą w tym roku wyjątkowo 
ubogie zarówno w ziarno jak i w słoroę.

Paryż, PAT. Wielkie pożary lasów szerzą się 
już od paru dni na odcinku od 8—10 km w lasach 
niedaleko Tulonu.

Rzym. PAT. W  północnych. W łoszech szalały 
gwałtowne burze, które wyrządziły poważne szko­
dy, zwłaszcza w winnicach. Burze poWj ryWały wie­
le drzew z korzeniami oraz pozrywały dachy.

Londyn, PAT. Odpowiadając na pytania w iZDle 
gmin minister handlu oznajmił, że świadczenia W
naturze przyznane Angjlji z tytuhi traktatu w ersal­
skiego wynoszą 1,974.628 ton Wagi brutto.

Hellila, 5. 8 P A T . Eskadra, złożona z 50 samolo­
tów, bombardowała skutecznie 'Pulbari, TauriMt, 
Atnaran i inne pozycje  Rifenów. Patrole w strefie 
międzynarodowej odparły kilkakrotnie ptóby M e ­
nów przekroczenia granicy Hiszpańskiej aa odcis­
kach Zeguelda i Ragaja.

Waruni i pokojowe francusko-hiszpańskie

Zwycięstwo faszystów na Sycylji

Miu. Skrzyński w Filadelfji
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(Poł. do N. Sąesa)
H ‘ 16

N iepołom ic 17*00
•Trzebini Lw ow s 17*26
Słet winy-Brzeska ULfe W ieliczki 18-46
(eed^iennie próez sobót)

U ‘ 56
K ccm yrzcw a 19*60

K a t o w i c  (Berlina) do Grzegórzek
W iednia  z Bielska pos;. 17 55 Piotrow ic 1915
Bielska (Cieszyna) 17 oh N. Sącza p. ^Chsbówkt; 

Pozo^uia pizek Katowice
5950

C d s r t s k a 19*00 20 37
K atow ic 19 15 Przem yśle 20-50
■Warszawy 19-1^ Z a k o p a n e g o 21*90
Bcebni 1920 K atowic 2210
W arszaw y Z. 19 30 L w o w a 21*48
K ow ego Pącza 1030 Ż > ^ «s 22 60
Roaw adow a 20 05 Y t a r s i a w y 23*05
W ieliczki 20-10 N a k o p a n e g o  fceacn) 23*20
K ocm yrzow a zG rzegórz. 
Lwowa
Bielaka CieEzyna 
Łodzi
P o s n a n i a  p. K atowice
Krynioy i N Sąoza
Lw ew a
Zakopunego
W arszaw y

20 't^
20*6C 
21 35

22*20
22*25
2340
23*35
2315

K r y n i c y  (s«zon) 23*47

U W A G A :  W droży, w ydrukow ane tłnstym  drukiem
oznaczają pociągi poapioazne.
Z. otnaoza  odjazd z uw orea Zaehodnieg 
Przy pociągach  kursujących  w czasie ed

o.
6

czerw ca  do dO w rM śaia d fd a a o  w  nawiasie 
sezon.

Reklama dźwignią handle.

F u m a d Tjanos
naturalna woda gorzka 

konserwuje najw iększe dobro ZCSt 
Do nabycia we wszystkich aj eka 

f’ rogerjacli i składach aptcczu-,

DO PANA A. L.
Pan, który posłał ofertę do Warszawy 

w lutym br. na skutek ogłoszenia matry­
monialnego żadał odpowiedzi dq l£rąkowa 
pod li teram' „ A .  L .“  poste restante, po­
czta główna, proszony jest zgłoahj Się oso­
biście dziś, we czwartek 6 sierpnia do ho­
telu „ R o j  a l “ ,  pokój 68 między 3— 12.

Do pielęgnowania
chorych i , < łoicie w miejscu, ja* j *r B H m t h ,  
polecają się dobrze wyszkolone Siostry pfplfgmirki,

1298 Z a k ła d  S ióstr
Kraków. • Podgórze, ul. M ze fM ih a  ł t ,  t, p , 
Telefon Nr. ?0*4. Rok u ł e ł M l l  1919,

Poszukuj*
mieszkania
złożonego z 3 pokoji, kuchni, 

łazienki i t. d. 
Pożądana, lecz nie konieczna, 
bliskość dzielnicy żydowskiej. 
Zgłoszenia pod „MIESŻKANIE 3“ 
do Administracji N. Dziennika-

iiaiiipizy mm lep d i m i
„FORMIN>*

z dwuletnia gwarancja do nabycia:

H. Dirr.ast, M ,  Dl. Pawia 26,

T w a  ra zy  w  ty g o d n iu
informuje o żywotnych przr Jawach 
zbiorowego życia żydowskiego
organ ceLtralny sypn^ó- n^n^eckic^

l
Korespondenci w PaleRlyi.it we w siystkich ipnyuh 
ośrodkach żydowskich infonnuję o całoksztRłc t 

żydowskiego życia 
Teoretyczna przesłanki i zasadnicze zagadnienia 
syonizmu i kwestvi żydowskiej omawiane są prze/ 

najlepszych publicystów żydowskich.

Aboi wać można 
w  Ezpeditiu. der „iiidłschan Rundschau*1 

fforliii W . 15, M einekettr. 10.

'tberament dla Polski wynosi zł T— kwartalnie 
Wpłacać można czekiem PKU. Warszawa na konto 

Nr. 190.706.„JUdlithe R unbschaiuł>
Beiafcya i Wydawnictwo, Berlin W. 15, t f t ie e ta tf . 15.

TELEFON 279. Vi K R A K O W IE , U L . O R Z E S Z K O W E J  L . 7m L̂EFON 279.

0 z m a a m a  z z m m m m m z z m m m a m imy

N o w a  D rukarnia D z ie n n ik o w a  j

8 ••

IJ
• e

I
V.,

j r z y j m u f e  w s z e l k i e  z a m ó w is A la  w  z a k r e s  d r u «  
k a r s t w a  w c h o d z ą c e  — vt s z c z e g ó l n o ś c i  d r u k i  
b a n k o w e ,  k u p le  r ic te , p r z e m y s ł o w e ,  r e k l a m e -  
w e ,  c z a s o p i s m a  i d z i e ł a  w y k o n u i ą c  t a k o w e  s t a -  
r a n u ś e , s z y b k o  i p o  c e n a c h  u m ia r k o w a n y c h .

Sffd Jd " naczelny Dr. iV , bewelłuunmcr, r- Redaktor odpow. Dawid U m t, Nowa D ruLnua Dziennikom . f vej I


